
Na zdjęciu: gmach rezydencji Wysokiego 
Komisarza ZSRR w Niemczech przy Unter den 
Linden Nr 63-65, w którym odbywać się będą 
obrady czterech ministrów spraw zagranicz
nych w drugim tygodniu trwania konferencji.

Wszechzwiązkowa Narada pracowników
ośrodków niaszyriowo-fraklorowych w .Moskwie

Kierując się ko
niecznością umocnię 
nia powszechnego 
pokoju i bezpieczeń 
stwa naród iw oraz 
usunięcia groźby no 
wej wojny, jak rów
nież koniecznością 
stworzenia bardziej 
sprzyjających warun 
ków dla rozwijania 
stosunków politycz
nych i gospodar
czych między państ
wami w myśl zasad 
Karty NZ, należy u- 
znać za rzecz celo
wą zwołanie w maju 
— czerwcu 1954 ro
ku Konferencji Mini 
strów Spraw Zagrani 
cznych Francji, Wiel 
kiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Zwią 
z ku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki 
Ludowej w celu roz
ważenia sprawy nie 
cierpiących zwłoki 
środków zmniejszenia

MOSKWA. Berliński kore
spondent ,,Prawdy” komentu
je opublikowaną w prasie za- 
chodnlo-nlemlecklej 25 stycz
nia depeszę agencji Assocla- 
ted Presa w sprawie propozy
cji, z którymi zamierzają rze
komo wystąpić ministrowie 
spraw zagranicznych mocarstw 
zachodnich na Konferencji 
Berlińskie!.
( Powołując się na ..Informa
cje Z kół dyplomatycznych”, 
agencja Asaoclated Press o- 
śwladczyła, że „ministrowie 
spraw zagranicznych postano
wili zaproponować Związkowi 
Radzieckiemu gwarancję bez
pieczeństwa na wypadek zje
dnoczenia Niemiec".

•i W kolach dziennikarskich 
Wskazuje się, że przez „zjedno 
iczcnle Niemiec” autorzy tego 
rodzaju projektów rozumieją 
rozszerzenia reżimu Adenaue- 
ra na całe Niemcy. Wspomnla 
na agencja amerykańska pre
cyzuje, żć „zgodnie z propo
zycjami mocarstw zachodnich.

Obecna konferencja — po
wiedział Dulles — daje nam 
możność rozpoczęcia wszyst
kiego od nowa. Jadąc do Ber
lina. wiedzieliśmy, że nie zga
dzamy się w wielu kwestiach. 
Mieliśmy Jednak nadzieję zna
lezienia pewnej platformy po
rozumienia.

Dulles stwierdził, że pro
blem niemiecki 1 problem au
striacki są pierwszymi zagad
nieniami, co do których można 
osiągnąć pewien sukces. Po
cił wal lł on Btdault 1 Edena za 
ich przemówienia, które — Juk 
twierdził — były konstruktyw
ne I zmierzały do nawlązinia 
współpracy. Jednocześnie Dul
les oznajmił, że lest „rozcza
rowany" oświadczeniem mini
stra Mołotowa z 25 stycznia 
br., oraz wyraził niezadowole
nie z tego powodu, że minl-

Z obrad Konferencji Berlińskiej

Ministrowie spraw zagranicznych 
przyjęli porządek dzienny 

proponowany przez delegację radziecką

napięcia w stosun
kach międzynarodo
wych".

Ministrowie Spraw 
Zagranicznych Fran
cji - Bidault i Wiel 
kiej Brytanii - Eden 
oświadczyli, że w za 
sadzie nie mają żad 
nych zastrzeżeń prze 
ciwko propozycjom 
delegacji radziec
kiej w sprawie po
rządku dziennego.

Na tym zamknięto 
wtorkowe posiedze
nie Konferencji Mi
nistrów Spraw Za
granicznych. Czterej 
ministrowie spraw za 
granicznych zebrali 
się ponownie w śro
dę o godz. 15.

Na trzecim posie
dzeniu przewodnict
wo objął minister 
Spraw Zagranicz
nych Wielkiej Bry
tanii Eden,

ster Mołotow wspomniał „o 
uchwałach Jałtańskich''. A prze 
eleż celem tych uchwał, które 
uzyskały poparcie na-odów ca
łego świata, było — Jak wia
domo — wykorzenienie millta- 
ryzmu niemieckiego 1 nszlz- 
inu.

Dulles usiłował wbrew rze
czywistości dowieść, że uchwa
ły te były okrutne w stosunku 
do narodu niemieckiego 1 wy 
nlkały z nienawiści i rozgory- 
czenla: określił on stanowisko 
Związku Radzieckiego Jako 
„powrót do niebezpieczne! prze 
włości, która dawno Już mi
nęła". Dulles zaaprobował za
jęte przez ministra Bidault 
stanowisko zmierzające — ,pl: 
wiadomo— do tfgo, aby wciąg
nąć Francję do „europejskiej

(Dokończenie na 2 str.)

BERLIN. 26 bm. na 
drugim posiedzeniu 
Konferencji Mini
strów Spraw Zagra
nicznych czterech 
mocarstw, które od
było się pod 

przewodnictwem 
francuskiego minist
ra Spraw Zagranicz 
nych Bidault, jako 
pierwszy zabrał głos 
sekretarz stanu USA 
Dulles, Oświadcze
nie jego poświęco 
ne było przedstawię 
niu stanowiska riq- 
du USA w sprawie 
Konferencji Berliń
skiej i wobec próbie 
mów. które mają 
być na niej rozpa
trzone.

W dłuższych wy
wodach Dulles wyra 
ził gotowość przedy 
skutowania proble
mów objętych po
rządkiem dziennym, 
zaproponowanym w 
pierwszym dniu kon 
ferencji przez minist 
ra Mołotowa.

Z kolei minister 
Mołotow wypowie
dział szereg uwag 
w związku ze spra
wami poruszonymi 
w dniu 25 bm. przez 
ministrów Bidault I 
Edena oraz w dniu 
26 bm. przez sekre
tarza stanu USA Dul 
lesa.

W związku z pier
wszym punktem po
rządku dziennego 
minister Mołotow za 
proponował omó
wienie następują
cych zagadnień:

„Środki zmniejszę 
nia napięcia w sto
sunkach międzynaro 
dowych i kwestia 
zwołania k.nferencji 
ministrów spraw za
granicznych pięciu 
mocarstw.

Cenny pomysł 
racjonalizatorski 

Bronisława Michalskiego 
zGOM w Wyszewie

Wśród ludzi pracy Ziemi Ko 
Szalińskiej rozwija się coraz 
bardziej ruch racjonalizator
ski. Składają oni pomysły no
watorskie, których zastosowa
nie w produkcji daje poważne 
oszczędności.

Ostatnio stolarz z Gminnego 
Ośrodka Maszynowego w Wy 
szewie Bronisław Michalski re 
alizując swój pomysł racjonaii 
Zatorski wykonał z drzewa przy 
rząd do robienia zębów do 
grabi żniwnych, który jest już 
stosowany w produkcji. Przy
rząd pracuje przy pomocy na
pędu silnikowego, co daje du 
że oszczędności w czasie i ro- 
bociżnie. Tak np. pracując po 
przednią metodą jeden stolarz 
wykonał zaledwie od 50 - 60 
zębów w ciągu 8 godzin. Obec 
nie po zastosowaniu projektu 
Michalskiego może on wyko
nać w ciągu 8-miu godzin o- 
koło 680 szt. zębów.

Cenny pomysł racjonaliza
torski winny zastosować rów
nież inne GOM-y i POM-y.

(P)

Informacje wstępne 
z drugiego posiedzenia 
Konferencji Berlińskiej

MOSKWA. Dnia 25 bm. 
rozpoczęła się w Moskwie na 
Kremlu Wszechzwlązkową Na 
rada pracowników ośrodków 
maszynowo-traktorowych, zwo 
łana przez Radę Ministrów 
ZSRR 1 Komitet Centralny 
KPZR. W sali konferencyj-

rząd ogólnonlemleckl ma zło 
żyć formalną deklarację, w 
której zobowląże 61ę do niena
ruszania! pokoju w Europie 1 
do wyrzeczenia się wszelkiego 
stosowania siły zbrojnej. Sta
ny Zjednoczone, Wielka Bry
tania 1 Francja zobowlążą się 
do wystąpienia na wypadek a- 
gresji niemieckiej przeciwko 
sprawcy pogwałcenia pokoju”.

Charakterystyczno Jest — 

(Dokończenle na 2 str.)

• LONDYN

Jak donosi prasa angiel
ska, wszystkie rękopisy, li
sty i dokumenty wybitne
go pisarza angielskiego Herber
ta G. Wellsa zostały hurtem sprze
dane Amerykanom i będą wywie
zione do uniwersytetu w Chi
cago.

o MOSKWA
25 stycznia wznowili strajk ro

botnicy portowi w Karaczi, doma
gając się polepszenia warunków 
bytu. Praca w porcie została spa
raliżowana.

• PARYŻ
W państwowej fabryce włókien

niczej w Aleksąndrii (Egipt) odbył 
się strajk, podczas którego robot
nicy okupowali poszczególne od
działy fabryki. 38 uczestników 
strajku aresztowano. Mają oni sta. 
nąć przed sądem wojskowym,

• BERLIN
Z więzienia brytyjskiego w Werl 

została zwolniona zbrodniarka 
wojenna Yalentine Billien, która 
w roku 1946 skazana była na 15 
lat więzienia jako odpowiedzial
na za śmierć wielu polskich dzie
ci. Zwolnienie jej nastąpiło na 
wniosek tzw. „komisji ułaskawień", 
utworzonej przez rząd Adenauera 
we wrześniu 1953 roku. .

• PARYŻ ■**
Na południowym wybrzeżu Frań, 

cjł w pobliżu Saint-Manime roz
bił się francuski samolot woj»!<o- 
Wy. W katastrofie zginęło 6 osób.

net Rady Najwyższej ZSRR 
zebrało się 2.140 dyrektorów 
1 głównych Inżynierów ośrod 
ków maszynowo-traktorowych, 
agronomów, zootechników, 
i ra k torzystó w, kom baj n erów, 
przewodniczących kołchozów, 
kierowników organów gospo
darki rolnej, przedstawiciel! 
przemysłu. Instytucji nauko
wo-badawczych oraz organi
zacji partyjnych.

Tematem obrad lest prze
bieg wykonania uchwał KC 
KPZR 1 rządu radzieckie
go malących na celu dalsze 
podniesienie poziomu pracy 
ośrodków maszynowo - trakto
rowych oraz rozwói całego 
rolnictwa radzieckiego.

Serdecznie witani przez ze
branych zajęli miejsca w pre
zydium:

G. M. Malenkow. N. S. 
Chruszczów, K, J. Woroszy- 
łow. N. A. Bułganln, Ł. M. 
Kaganowicz, A. I. Mikolan.
M. Z. Saburow, M. G. Pier- 
wuchin, N. M. Szwernlk, 
P. K. Ponomarenko. M. A. 
Snsłnw, P. W. Posplełow,
N. N. Szatalln.

(Dokończenie na 2 str.)

sća rozgoryczeniu. Przez 5 lat 
czterej ministrowie nic zbierali 
się przy stole obrad 1 w cią
gu tych 5 lat wybuchła wojna 
w Korei, wzmogła się wojna w 
Indochlnach, zwiększyły się o- 
bawy, czy „nie żyjemy między 
dwiema wojnami".

Z rozliczeń rocznych
w spółdzielniach produkcyjnych

Do spółdzielni produkcyjnej 
w Karsinie 

przystępują nowi członkowie
Rolniczy Zespół Spółdziel

czy „Wolność” w Karsinie Je6t 
ledną z przodujących gpóldzlel 
nl produkcyjnych w gminie 
Nać mierz (pow. sławneńskl).

Dzięki dobrej organizacji 
pracy oraz takim członkom 
spółdzielni Jak Bolesław Miko 
łajczyk, Józef Adamski, Kon
rad Dorszyńskl, Jan Sufleta, 
dzięki kobietom: Weronika 
Bąk, Aniela Dorszyńska, Anto 
nlna Mikołajczyk, Łucja Fis I 
Innym, które przodowały w 
pracy, spółdzielnia sprawnie I 
w terminie dokonała wszyst
kich prac rolnych, uzyskując 
przeciętnie z hektara 18 — 20 
q zlroża. 270 q buraków cukro 
wych I 190 q ziemniaków.

Po wydzieleniu ziarna na za 
siew, pa-izy dla hodowli zespo- 
lowel | pełnym wykonaniu o 
bowlązkowych dostaw dla nań 
etwa wartość dniówki obra
chunkowe] w Karsinie wyno
si:

5 kg zboża,
10 kg siana,
8 kg ziemniaków,

11 kg brukwi,
10 złotych.

Bolesław Mikołajczyk prze 
pracował wraz z żoną 237 dnló 
wek obrachunkowych, otrzy
mując ogółem 12 q zboża. 
23,7 q siana, 19 q ziemnia

ków, 26 q brukwi 1 2370 zło
tych. Trzeba zaznaczyć, że 
lest tu wielu członków, którzy 
przepracował! znacznie więcej 
dniówek obrachunkowych. Bo
lesław Mikołajczyk, tak Jak 
każda prawie rodzina w spół
dzielni produkcyjnej, zebrał 
ponadto z działki przyzagrodo
we! 90 q ziemniaków, hoduje 
dwie krowy, 5 świń, 2 owce 1 
30 sztuk drobiu.

Widząc poważne osiągnię
cia gospodarcze, do spółdziel
ni produkcyjnej przystępują 
nowi członkowie. Ostatnio spół 
dzielnie przyjęła Konstantego 
Martyniaka.

Przewodniczącym spółdziel
ni produkcyjnej wybrano na 
zebraniu rozliczeniowym tow. 
Bronisława Helb'ka. który rów 
nież wyróżnla-ł się w pracy.
< Na cześć If Zjazdu PZPR 
członkowie spółdzielni w Kar
sinie postanowili zwiększyć w 
roku bieżącym pogłowie bydła 
o 6 sztuk, świń o 24 sztuki, o 
wlec o 50 6?tuk oraz założyć 
hodowlę kur w ilości 500 
sztuk. Podniosą oni ponadto 
wydajność zbóż o 2 q z hekta- 
3 ZYGMUNT MACHNACKI 

Korespondent

W trosce
o ludzi
pracy

Załoga Zakładów Obuwniczych w Otmęcie, realizując zobo
wiązanie przedzjazdowe: „Produkujemy takie obuwie, w jakim 
sami chcielibyśmy chodzić", stale podnosi jakość swej pro

dukcji.
Na zdjęciu: Gerhard Jehlo przycina brzegi podeszew w obu

wiu na gumie mikroporowatej.

Przy pierwszym punkcie 
porządku obrad

(Korespondencja własna z Berlina)
Po dwóch dniach obrad mamy więc Już porządek dzien

ny Konferencji Berlińskiej. Kolejno omawiane będą:

Sprawa odprężenia w stosunkach międzynarodowych 
oraz sprawa konferencji pięciu mocarstw;

sprawa niemiecka 1 sprawa bezpieczeństwa Europy; 
sprawa traktatu pokojowego z Austrią.
W środę rozpoczęły się obrady nad pierwszym punktem.

Przyjęcie zaproponowanego przez delegację radziecką 
porządku dziennego poprzedziła mowa ministra Spraw 
Zagranicznych USA, Fostera Dullesa I wygłoszona na
tychmiast potem replika mlnlstr-i Mołotowa. W sposób 
spokojny, rzeczowy, minister Mołotow sprostował wie
lo nieścisłości i opacznych sformułowań zawartych w wy
powiedzi ministra Dullesa. Nawet na amerykańskiej 
konferencji prasowej mister Marchant muslał przy
znać, że wywody ministra Mołotowa były utrzymane 
w tonie bardzo spokojnym i pojednawczym.

Mowa ministra Dullesa różniąca się tak zasadniczo 
od tonu poprzednio wygłoszonych mów przez Bidault, 
Edena 1 Mołotowa została przesłonięta dwoma wydarzo
nymi: natychmiastowa spokojną repliką ministra Mo
łotowa oraz rzeczową debatą nad porządkiem dziennym 
poprowadzoną przez ministra Bidault, który w tym dniu 
przewodniczył obradom. W wyniku tej debaty mini
strowie zgodzili się na trzy punkty porządku obrad, 
proponowane przez przedstawiciela ZSRR.

W myśl obowlązulacef zwyczajowo procedury, zakoń
czenie obrad nad jednym punktem i przejście do następ
nego odbywa się po jednomyślnej w tej sprawie uchwa
le czterech ministrów. Obyczaj ten zestal przyjęty rów
nież na Konferencji Berlińskiej. Ministrowie mogą też 
postanowić przerwanie obrad nad jakimś punktem, aby 
powrócić doń po omówieniu następnego punktu. Oczy
wiście trudno przewidywać Jak długo potrwa omawia
nie poszczególnych punklów. Od wczoraj sprawa od
prężenia stosunków między narodami j konferencji 
pięciu mocarstw weszła pod obrady.

/Dokończenie na 2 str.)

BERLIN. Na wtorkowym posiedzeniu Konferencji Mi
nistrów Spraw Zagranicznych ZSRR, Francji. Wielkiej 
Brytanii 1 Stanów Zjednoczonych przewodniczył Georgcs 
Bidault. , . .
Pierwszy przemawiał sekre

tarz stanu USA Dulles. Przy
pomniał on na wstępie, żo w 
ciągu 9 lat, Jakie upłynęły od 
zakończenia drugiej wb|ny 
światowe! liczne nadzieje zmie
niły elę w zwątpienie. a przy 
Jazno stosunki ustąpiły mlej- 
».___

Fałszywe „gwarancje" bezpieczeństwa 
nie uśpią czujności 

miłujących pokój narodów 
Przypuszczalne zamiary 

ministrów mocarstw zachodnich



Wszechzwiązkowa Narada pracowników 
ośrodków traktorowo-maszynowych 

w Moskwie
(Dokończenie ż 1 str.)

Obok przywódców partii 
1 rządu zasied’1 wybitni no
watorzy rolnictwa.

Obszerny referat o przebie
gu wykonania uchwały Wrze
śniowego Plenum KC KPZR 
wytyczającej drogę dalszogo 
rozwoju rolnictwa w ZSRR o- 
raz uchwały Rady Ministrów 
ZSRR 1 KC KPZR zmierza
jącej do dalszego polepszenia 
pracy ośrodków maszynowo- 
traktorowych wygłosił mini
ster Rolnictwa ZSRR _ I. A. 
Benedlktow.

Uchwała Wrześniowego Ple 
num KC KPZR — stwierdził 
mówca dała głęboką anali
zę 6tanu rolnictwa, nakreśliła 
program znacznego zwiększe
nia produkcji rolniczej. W 
wykonaniu teg0 pilnego ogól
nonarodowego zadania szcze
gólnie wielka rola przypada 
ośrodkom maszynowo - trakto
rowym.

I. A. Benedlktow szczegó
łowo omówił działalność o- 
śrcdków maszynowo - traktoro 
wych | Ich zadania.

I. A. Benedlktow zakomu
nikował, te w ciągu ostatnich 
miesięcy zgodnie z uchwała
mi Plenum Wrześniowego 
KC KPZR z przemysłu 1 In
nych gałęzi gospodarki naro
dowej ZSRR skierowano do 
pracy w MTS około 11.000 
inżynierów 1 ponad 10.000 
techników oraz 104.640 agro
nomów i zootechników. W 
roku bieżącym Inwestycje w 
budownictwie MTS wzrosną 
przeszło pięciokrotnie w po
równaniu z nokiem ubiegłym.

Minister Benedlktow omó
wił następnie zadania ośrod
ków maszynowo-traktorowych 
w okresie 61ewu wiosennego.

Trzeba, — oświadczył mów
ca — by każdy ośrodek maszy- 
nowo-traktorowy wraz z zarzą
dem 1 aktywem kołchozów o- 
pracował dla każdego kołcho
zu wytyczne dotyczące stoso
wania agrotechnlkl, które za
pewnią uzyskanie w tym roku 
zbiorów w Ilościach przewi
dzianych planem.

I. A. Benedlktow podkreślił, 
że dla polepszenia pracy ośrod 
ków maszynowo-traktorowych 
należy przystąpić do propago
wania doświadczeń przodują
cych ośrodków a stosowanie 
tych doświadczeń powinno za- 
|ąć czołowe miejsce w pracy 
kierowników ośrodków maszy
nowo-traktorowych 1 organów 
gospodarki rolnej. Propagowa
nie przodujących doświadczeń 
powinno stać się nieodłączną 
częścią składową kierowania 
rolnictwem. Ośrodki maszyno- 
wo-traktorowe wielu rejonów 
stepowych powinny przygoto
wać się do zagospodarowania 
znacznych areałów ugorów.

W końcowe! części referatu 
I. A. Benedlktow zapewnił 
rząd radziecki 1 Komitet Cen
tralny Partii, że robotnicy 1 
specjaliści ośrodków maszyno
wo-traktorowych wraz z całym 
chłopstwem kołchozowym do
łożą wszelkich starań, ażeby 
godnie wywiązać się z zaszczyt 
nych swych zadań.

Dnia 26 bm. toczyła się dy
skusja nad referatem.

Obrady trwają.

Fałszywe „gwarancje" bezpieczeństwa 
nie uśpią czujności 

miłujących pokój narodów
(Dokończenie z 1 str.) 

zaznacza korespondent ..Praw
dy" — żo prasa zachodnio- 
niemiecka z wielkim hałasem 
reklamuje ten „plan" nazywa 
Jąc go ,.sensacyjnym porząd
kiem konferencji". Sądząc, ze 
wszystkiego, tego rodzaju pro 
pagandowe posunięcia obliczo
no są na. to, by odwrócić uwa
gę szerokich warstw ludności 
kralów europejskich od zadań, 
Jakich wymaga rzeczywiste za
pewnienie pokoju 1 bezpleczeń 
6twa w Europie. Jednakże ta
kie manewry propagandowe 
nikogo chyba nie cazukają.

Korespondent przypomina 
niedawny okres historii Nie
miec, kiedy odwetowcy skwap 
llwie składali ,.formalne dekla 
racje", że nie naruszą pokoju, 
skoro Jednak Niemcy httlerow 
skle utworzyły Biły zbrojne, 
podeptali oni bez namysłu swe 
zobowiązania i na pad 11 na swo 
Ich sąsiadów.

Co się tyczy „zobowiązania" 
USA. Wielkie! Brytanii I Frań

cJl do wystąpienia przeciwko 
sprawcy pogwałcenia pokoju 
w wypadku agresji niemie
ckiej, to pod tym względem 
Istnieją — plsze dalej kore
spondent — znamienne prece
densy historyczne.

Jak wiadomo, w 1939 r. 
niektóro państwa zachodnio- 
europejskie miały analogiczne 
zobowiązania w stosunku do 
Czechosłowacji. Wołały one Je 
dnak w decydującej chwili u- 
chyllć się od Ich wykonania 1 
wydać Czechosłowację, której 
bezpieczeństwo w słowach za
gwarantowały, na łup Hitlero
wi.

A zatem — stwierdza ko
respondent — niewiele są war 
te tego rodzaju fałszywe „gwa 
rancie", reklamowane przez 
agencję amerykańską 1 prasę 
zachodnlo-berlińską. Żadne 
propagandowe manewry z fał
szywymi „gwarancjami" bez
pieczeństwa nie oszukają na
rodów miłujących pokój 1 nie 
uśpią ich czujności.

Przy pierwszym punkcie 
porządku obrad 

(Dokończenie z 1 str.)
Oceniając pierwsze dni Konferencji Berlińskiej trze

ba stwierdzić, że zarysowały się już wyraźnie dwa sta
nowiska. Różnice poglądów są wyraźne, trzeba więc 
będzie długich rozmów, aby dojść do tych czy innych 
kompromisowych wyników'. Każdy dzień rozmów może 
Przyczynić się do pokojowego rozwiązania omawianych 
problemów.

W tym duchu utrzymane są komentarze prasowe i ra
diowe pisąne przez tych wszystkich, którym sprawa od
prężenia międzynarodowego Jest bliska, obojętnie, czy 
żyją w krajach socjalizmu i pokoju, czy też w krajach 
kapitalistycznych.

Odmienne natomiast Jest stanowisko tych komentato
rów, którzy będąc zwolennikami powrotu do zimnej 
wojny 1 do przygotowań do wojny gorącej, podkreślają 
codziennie z wielkim krzykiem 1 hałasem, że to a to 
jest nie do przyjęcia dla strony amerykańskiej, to a to 
zaś jest nie do przyjęcia dla strony radzieckiej, a zatem 
rle ma mowy o kompromisie. Szybkie osiągniecie po
rozumień^ w sprawie porządku dziennego bardz0 zasko
czyło owych niewczesnych krzykaczy. Konferencja bę
dzie bowiem iść ustalonym już torem.

Spokojny ton wprowadzony we wczorajszym przemó
wieniu przez ministra Mołotowa po gwałtownym wystą
pieniu ministra Dullesa przyczyni się niewątpliwie do 
rzeczowości aatn^ck obrad.

EDMUND J. OSMANCZYK

Z obrad Konferencji Berlińskiej
(Dokończenie z 1 str.) 

wspólnoty obronnej". Sekre
tarz stanu USA powtórz'4 przy 
tym dawno już obalone argu
menty, przy pomocy których 
politycy amerykańscy usiłują 
przedstawić bloki wojenne mo
carstw zachodnich 1 prolekt 
utworzenia agresywne! armii 
europejskiej", w które! Wehr
macht hitlerowski odgrywać 
będzie rolę głównej siły ude
rzeniowej, jako „posunlęzlfc 
obronne".

Nawiązując do wyrażone! 
przez ministra Mołotowa oul- 
nil, że utworzenie tzw. „armii 
europejskiej" może spowodo
wać utworzenie sojuszu obron
nego Innych państw europej
skich w celu zapewnienia lm 
bezpieczeństwa, co doprowa
dziłoby do podziału krajów 
Europy na dwa przeciwstawia
jące się sobie nawzajem ugru
powania wojskowe, Dulles — 
oez .jakichkolwiek dowodów — 
nazwał to „wypaczaniem hi 
3 torii".

Dulles twierdził, że „znie
chęcającym aspektem" oświad
czenia ministra Spr&w Zagra
nicznych ZSRR są Jego słowa 
o ogromnym znaczeniu uzna
nia Chin za Jedno z pięciu 
wielkich mocarstw, które po
noszą odpowiedzialność za u- 
irzymanle pokoju na całym 
świecie, oraz usiłował przed- 
‘tawlć Chińską Republikę Lu
dową Jako mocarstwo „agre
sywne". Dulles powiedział, że 
„chclałby oświadczyć jasno 1

niedwuznacznie", !ż Stany ''je
dnoczone nie zgodzą sle na u- 
ezestnlczenle w konferencji 
pięciu wielkich mocarstw z u- 
dzlałem Chin dla omówienia 
zagadnień dotyczących pokoiu 
ra całym świecie. Sekretarz 
stanu USA dodał, że nie zga
dza się z poglądem, Jakoby 
„pięć wielkich mocarstw mia
ło prawo do kierowania spra
wami całego świata, do decy
dowania o losach innych na
rodów", Jak również „prawo 
dyktatu w stosunku do małych 
Krajów". Dulles przypisał przy 
<ym taki© określenie rclj pię
ciu mocarstw Związkowi Ra
dzieckiemu,

Na zakończenie Dulles po
wiedział: „Pomimo rozczaro
wania, które Jest pierwszą re
akcją na wystąpienie ministra 
Spraw Zagranicznych Z.lązku 
Radzieckiego, sądzę, ze nie po
winniśmy tracić nadziel, lecz 
Iść naprzód | kontynuować 
pracę. Mamy nadzielę, że bę
dziemy mjell całkowitą moż
ność wspólnego rozpatrzenia 
nowych Idei wysuniętych w o- 
śwladczenlach ministrów spraw 
zagranicznych Franci! 1 Wiel
kiej Brytanii. Pan Eden wysu
nął w sprawie Niemiec sze
reg konkretnych propozycji, 
które zasługują na poważne 
rozpatrzenie. Pan Mołotow za
proponował nie taki porządek 
dzienny. Jaki my byśmy zapro
ponowali. Możemy jednak ten 
porządek dzienny przylać, aby 
iść naprzód w naszej pracy".

Przemówienie ministra Mołotowa
Po oświadczeniu Dullesa 

zabrał glos minister Mołotow
— Z oświadczenia pan„ Dul

lesa — powiedział minister 
Mołotow — wynika, że prze
ciwstawił on punkt widzenia 
delegacji radzieckiej runktowi 
widzenia delegacji Francji I 
Anglii. Chclalbym w związku 
z tym poczynić pewne uwagi.

Uważam, że trzeba rrz.de 
wszystkim zątrzymąć sle . na 
tym, co powiedział p. DuPps 
w sprawie Niemiec. Wydalę 
ml się rzeczą niesłuszną mó
wić tak, Jak to przed chwda 
słyszeliśmy, 1 przeciwstawiać 
punkt widzenia przed»'awic!erl 
Francji i Anglii punktowi wi
dzenia Związku Radzieckiego. 
Wydaje mi się, że zebraliśmy 
się tutaj nie po to, by om’lać 
st rawę przedstawiającą sle nie
jasno. budzącą rozbieżności w 
poszczególnych punktach.

Nie powinniśmy udawać, że 
nie ma między nami zagadnień 
spornych, wszyscy bowiem wie
dzą. że są sporne zagadnienia, 
1 wszyscy, którzy nas słuchają, 
również wiedzą, że takie za
gadnienia sporne Istnieją. Dla
tego właśnie znajdulemy się 
tutaj,na Konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych, że nie 
tylko chcemy znaleźć zagadnie
nia sporne, lecz spośród tych 
spornych zagadnień wyodręb
nić takie sprawy, co do któ
rych osiągnąć można porozu
mienie i uzyskać pozytywne 
wyniki.

Francuski minister Spraw 
Zagranicznych Bfdault — po
wiedział dale| minister Moło. 
tow — uznał za niewłaściwe 
Jednoczesne omawianie kwe
stii austriackiej i kwestii 
koreańskiej. Nie Jest to bynaj 
mnlei pogląd błędny. Zwią
zek Radziecki Jest tylko zda- 
nia, że nie wolno pomijać anj 
kwestlj austriackiej, ąnl kwe
stii koreańskiej.

Minister Mołotow nawiązał 
z kolei do wywodów brytyj
skiego ministra Spraw Za. 
granicznych Edena, który o- 
świadczyl po przedstawieniu 
stanowiska rządu brytyjskie
go w sprawie Niemiec, że de
legacja brytyjska nie może 
pod tym względem poczynić 
żadnych ustępstw. Nie uwa
żam — powiedział minister 
Mołotow — by ministrowie 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw zebrali się tu po to, 
ażeby 6kładać kategoryczne 
oświadczenia. Sądzę, że zebra 
U się oni w tym celu, by 
wzajemnie wysłuchać swych 
poglądów 1 oslągiąć porożu- 
mienie w tych sprawach, co 
do których porozumienie |ed 
już. obecnie pjożMwe, pozosta
wić zsś na późnjei uzgodnię- 
nie innych spraw,

Wracając do oświadczenia 
sekretarza stanu USA mówcą 
oświadczył, że jako drugi 
punkt ministrowie spraw za 
granicznych powinni omówić

problem niemiecki 1 sprawę 
bezpieczeństwa Europy. Zagad 
nieniom tym należy poświęcić 
dość czasu, aby można było 
gruntownie rozważyć poglądy 
uczestników konferencji 1 zm 
leźć możliwe do przyjęcia po
rozumienie.

Minister Mołotow stwier
dził następnie, że ani francu
ski, ani brytyjski minister 
Spraw Zagranicznych nie po
ruszyli sprawy uchwał Jałtań
skich 1 poczdamskich. Tym
czasem Jest to konieczne, gdyż 
uchwały te pozostają w ści 
stym związku ze sprawą, któ
rą określa się Jako problem 
niemiecki.

W związku z tym minister 
Mołotow zwrócił uwagę na 
fakt, żj sekretarz stónu USA 
Dulles postawił znak równości 
mjędzy Poczdamem a Wersa
lem. Mówca przypomniał, że 
Traktat Wersalski podpisany 
został przez Francję, Wielką 
Brytanię 1 Stany zjednoczo. 
ne, ale nie przez Związek Ra 
dzjeckl. Oczywiście — mówił 
dalej minister Mołotow — 
mocarstwa zachodnie, które 
podpisały Traktat Wersalski i 
które ponoszą za ten traktat 
odpowiedzialność, mają prawo 
uważać go za zły. Nie da się 
Jednak porównać Wersalu z 
Poczdamem, gdyż główną 
treścią uchwał poczdamskich 
Jest to, że należy uczynić z 
Niemiec miłujące pokój 1 de
mokratyczne państwo. Zgodnie 
z duchem uchwal poczdam
skich zawarto szereg innych u- 
kładów: układ francusko.ra- 
dzieekl z roku 1944, pkła-l 
brytyjsko-radzlecki z roku 
1942 i układ .francusko-hry- 
tyjskl z roku 1947. Zasadni
czy sens tych układów polega 
na zapewnieniu pokoju w Euro 
ple, na zapewnieniu tego, by 
Niemcy kroczyły drogą poko
ju 1 demokracji 1 by nigdy 
nie stały się znów takim kra
jem, Jakim były wówczas, gdy 
rozpętały drugą wojnę świato 
wą, by nigdy nie stały się ta- 
kim krajem, który może roz
pętać trzecia wo|nę światową.

Minister Mołotow podkre
ślił, że sami Niemcy zaintere
sowani są we wkroczeniu no 
drogę pokoju, ponieważ inna 
droga prowadzi do samobój
stwa narodowego. Minister 
Mołotow oświadczył, że wpraw 
dzle niemało punktów z Ukła
du Poczdamskiego straciło swe 
znaczenie, miały one bowiem 
charakter przejściowy, ale nie 
utraciły znaczenia zasadnicze 
cele tego układu, przyjście z 
nomocą Niemcom w rozwoju 
demokratycznym 1 pokojo. 
wym.

Cel? te — podkreślił mini
ster Mołotow — nie mogą utrą 
clć swego znaczenia, jeżeli 
cztery wielkie mocarstwa rze
czywiście dążyć będą do tego, 
by Niemcy kroczyły właściwą 
drogą, by można było Je przy

Jąć do grona wielkich naro
dów Europy i by zapewnione 
zostało bezpieczeństwo żarów 
no wielkich Jak 1 małych 
państw europejskich. Ze 
wszystkich tych względów na
leży ocenić krytycznie stano
wisko sekretarza stanu USA 
wobec uchwał Jałtańskich 1 
poczdamskich.

Z kolei minister Mołotow 
przeciwstawił się twierdze
niom, Jakoby Związek Radziec 
kj chcial podsycać wrogość 
między Francją a Niemcami. 
Twierdzenia takie — oświad
czył mówca — nie mają nic 
wspólnego z faktami | z poli
tyką Związku Radzieckiego. 
Przeciwnie, Związek Radziec
ki pragnie przyjaźni nie tyl
ko między Francją a Niemca
mi. nie'tylko między Francją 
a Związkiem Radzieckim lecz 
również między wszystkimi 
mocarstwami Europy. Dopro
wadzenie do trwałej przy- 
jaźni między głównymi kon
tynentalnymi mocarstwami 
Europy jest zadaniem tru
dnym, ale szlachetnym i 
wdzięcznym. Nie oznacza to 
bynajmniej, że krale te musl.i 
łyby przeciwstawiać się w Ja
kikolwiek sposób wielkiej 
Brytanii lub Stanom Zjedno
czonym.

Reasumując tę część prze
mówienia minister Mołotow 
podkreślił, że podstawą współ 
pracy powinny być uchwały 
jałtańskie 1 poczdamskie podpi 
sane przez cztery wielkie mo
carstwa.

Gdy oprzemy się na tej za
aprobowanej przez nas podsta 
wie, którą Jest podstawa po
koju 1 demokracji w Niem
czech, pozyskamy naród nie
miecki dla tego rozwiązania. 
Większość ludności Niemiec 
występuje przeciwko tym 
Niemcom, którzy nie chcą 
trwałego pokoju, lecz żywią 
odwetowe zamiary. *

Z kolei minister Mołotow 
przeszedł do sprawy Chin. 
Nie ulega wątpliwość, — po
wiedział on — że Chiny są 
wielkim państwem, te 500 
milionów mieszkańców tego 
kraju słusznie domaga się 
traktowania swej ojczyzny Ja
ko wielkiego mocarstwa i że 
powstanie Chińskiej Republi
ki Ludowe) Jest wydarze
niem historycznej doniosłości. 
Kto nlo uznale tych hlstorycz 
nych faktów, może znaleźć 
sle w przykrej sytuacji.

Mówca wskazał, że wiele 
państw, bez względu na swe 
zastrzeżenia co do ustroju 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
uznało <ą i nawiązało z nią 
stosunki.

Co ele tyczy rezolucji 
ONZ, która ogłosiła Chiń
ską Republikę Ludową za a- 
gresorą w konflikcie koreań
skim, minister Mołotow po
twierdzi} stanowisko rządu 
ZSRR, przedstawione przez 
delegacje radziecką w Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych. Rezolucja tą — ośwlad 
czyi mówcą — ple przynosi 
zaszczytu ONZ, lecz przeciw
nie, zaszkodziła autorytetowi 
Narodów Zjednoczonych.

Minister Mołotow przypom 
nlał, że wojna w Korei zo
stała zakończona dzlękj Ini
cjatywie Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Dtlmokratycz 
nej. i ż,e dopiero dzlękj tej 
inicjatywie żołnierze amery
kańscy, brytyjscy 1 koreań
scy uzyskali możność powro
tu dp Ojczyzny. Ministro
wie spraw zagranicznych po
winni wziąć pod uwagę przy- 
najmnlei ten fakt, gdy mó
wią o Chińskiej Repubilce 
Ludowej f o jej roli w dziele 
umocnienia pokoju.

Na zakończenie minister 
Mołotow omówi} sprawę kon
ferencji pięciu mocarstw.

Nawiązał on przy tym do 
wywodów sekretarza stanu 
Dullesa, który zastrzegł się, 
że pięć mocarstw me powin
no dyktować ewel woli innym 
państwom. Pogląd ten fest 
zupełnie słuszny — powie
dział minister Mołotow. — 
Przeclc'/ Konferencja Czte
rech Mocarstw w Berlinie 
nie została zwołana po to. by 
rozkazywać Innym państwom, 
lecz po to, by przyczynić 
sle do rozwiązania zagadnień 
spornych. Podobnie fak obe
cna Konferencja Czterech Mo 
carstw Jest mimie uzasad-

nlona, będzie również praw 
nie uzasadniona konferencja 
pięciu mocarstw z udziałem 
Chińsklei Republiki Ludo
wej. Nawet Karta Narodów 
Zjednoczonych stwierdza, te 
Rada Bezpieczeństwa składa 
się z pięciu mocarstw, a mia
nowicie z USA, Francji, 
klej Brytanii. Związku Ra
dzieckiego 1 Chin. Otóż 
Chin nie może reprezento
wać nikt poza Chińską Repu
bliką. Ludową. Uczestnicy 
konferencji powinni więc po 
przeć projekt zwołania konfe
rencji pięciu mocarstw.

W związku z pierwszym 
punktem porządku dziennego:

„Środki zmniejszenia na' 
pięcia w stosunkach między
narodowych 1 kwestia zwo
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych pięciu 
mocarstw" minister Mołotow 
zgłosił następującą propozy
cję:

„Kierując się konieczno
ścią utrwalenia powszechne
go pokoju 1 bezpieczeństwa 
narodów oraz usunięcia groź
by nowel wojny, Jak również 
koniecznością stworzenia bar 
dziej sprzyjających warun
ków d]a rozwijania stosunków 
politycznych 1 gospodarczych 
między państwami, w myśl 
zasad Karty NZ, należy U' 
znać za celowe zwołanie w 
maju — czerwcu 1954 roku 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Francji, Wlel 
klej Brytanii. Stanów Zjed
noczonych, Związku Radziec
kiego t Chińskiej Republi
ki Ludowej dla rozpatrze
nia sprawy nieclerptących 
zwłoki środków zmniejszenia 
napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych",

Po przemówieniu ministra 
Mołotowa sekretarz stanu 
USA Dulles zapytał, czy mo
żna uznać porządek dzienny 
za przyjęty. Minister Molo 
tow odpowiedział, że delega
cja radziecka nie ma co do te 
go żadnych zastrzeżeń.

Francuski minister Spraw 
Zagranicznych Bldault powie
dział, że wprawdzie porządek 
dzienny budzi szereg zastrze* 
żeń, gdyż wysuwa na pierw
szy plan najogólniejsze pro
blemy, to jednak Jest gotów 
przyjąć ten porządek dzienny 
Jako wykaz wszystkich zagad 
nleń, które należy rozważyć. 
Brytyjski minister Spraw Za« 
granicznych Eden oznajmił, 
że ze swe| strony zapropono
wałby Inny porządek dzienny, 
który różniłby się od porząd
ku dziennego zaproponowane
go przez delegację radziecką, 
wysuwając na pierwsze miej
sce sprawy Niemiec I Austrii. 
I on jednak, podobnie Jak 
przedstawiciel Francji, gotów 
Jest przyjąć radziecki wnio
sek w sprawie porządku 
dziennego.

W ten spoeób ministrowie 
spraw zagranicznych zaapro
bowali porządek dzienny pro
ponowany przez delegację ra
dziecką.

W środę po południu mi
nistrowie 6praw zagranicz
nych czterech mocarstw, przy 
stąpili do omawiania pierw
szego punktu porządku dzień 
nego: „Środki zmniejszenia 
napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych I kwestia 
zwołania konferencji minist
rów upraw zagranicznych 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
USA, Związku Radzieckiego 
i Chińsklei Republiki Ludo
wej".

Francuski 
działacz katolicki 
zwiedza Polskę

WARSZAWA, Przebywają
cy w Polsce Jean Marle Do
menach, redaktor naczelny 
francuskiego pisma katolickie
go „Esprlt", zwiedził w ostat
nich dniach Kraków, Nowa Hu 
tę oraz Muzeum Martyrolog!’ 
— obóz śmierci w Oświęcimiu. 
W Krakowie J. M. Domenach 
■-potkął 61ę z naukowcami, li
teratami 1 działaczami katollci 
klml.

Dnia 26 bm. J. M. Dome- 
naeto udał aif do Zakopane-

rrz.de


Na czele załogi
jdziału. Potwierdza Je cala za 
jloga wzmożoną pracą.

REZULTATY

Główny | najważniejszy re
zultat wspólnego, świadomego 
wysiłku można streścić w kil
ku słowach: 12 grudnia, wy
przedzając o 12 dni zobowląza 
nie, załoga Garbami wykona
ła plan roczny we wszystkich 
wskaźnikach.

A Inne?

Z zaoszczędzonego surowca 
wyprodukowano skóry surowej 
w listopadzie na sumę 73 tys. 
złotych, w grudniu na sumę 
108 tys. zł. Prowizoryczne ob
liczenia wykazują, że obniżo
no ko6zty własne produkc/j o 
około 5 proc. Uruchomione 
zostało szkolenie z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy. Zakład dzięki ślusarzom 
1 służbie konserwacyjnej pra 
cował bez awarii, a park ma
szynowy. wykorzystany był w 
100 proc. Tow. Łucki, Ma
słowski I Dzlarnowski złożyli 
trzy wnioski racjonalizator
skie.

Jednakże tylko w złych I 
nieprawdziwych książkach 
wszystko przebiega gladko j 
bez trudności. VV codziennej 
pracy są trudności i przeszko
dy, które trzeba zwalczać.

Takie trudności 1 różnego 
rodzaju przeszkody nie pozwo 
liły w Garbami zrealizować w 
pełni niektórych zobowiązań.

Towarzysze z działu garbun 
kowego nie wykorzystali 
wszystkich możliwości oszczę
dzania chemikaliów.

Przed organizacją partyjną 
eto! więc zadanie: zmobilizo
wać załogę do przezwycięże
nia tych 1 podobnych prze
szkód, aby zobowiązania przed 
zlazdowe zrealizowane zostały 
w pełni.

SĄ JESZCZE BRAKI...

...i to zarówno w pracy za
kładu Jak 1 organizacji partyj-

cześć II Zjazdu przodował! 
członkowie partii. Do nich 
Ipodciągali sle ZMP-owcy: Ro- 
melczyk, Bacylek, Łucki, czy 
bezpartyjni: Wlteska, Dzlar- 
nowskl. Jowelski, Potocki, Ba
ran 1 Inni.

II Zjazd partii przywitamy 
osiągnięciami — damy więcej 
I lepszej oraz tańszej produk
cji — to hasło reaHzuje co
dziennym, wzmożonym wysił
kiem cala załoga. Przy wa
pnowaniu. członek part!] Jó
zef Wójcik | bezpartyjny WI- 
teska osiągali po 158 proc, 
normy, w szorowalnl najlep
sze wyniki miał stary partyj
niak tow. SkrakoWŚki. Gdy 
tow. Claś w farbiarni przekra 
cza} 160 proc, normy, Jowcł- 
skt na rolmaszynach osiągał 
już do 200 proc. Nie było ro
botnika. który by nie wykony
wał normy lub wykonywał ją 
„tylko" w 100 procentach.

PRACA POLITYCZNA
OBOWIĄZUJE ZAWSZE

Równocześnie organizacja 
partyjna prowadziła Intensyw
na pracę polityczną. Systema
tycznie odbywało się szkole
nie partyjne, które pozwalało 
towarzyszom leplei 1 głębiej 
przyswajać sobie wskazania 
IX Plenum. Rozpoczęło się 
szkolenie ZMP-owskle. Na 
zebraniach związkowych i na
radach roboczych, w rozmo
wach Indywidualnych, które 
partyjniacy nawiązywali z bez
partyjnymi. stale mówiło się o 
drogach 1 środkach lakie wy
tyczyła partia dla szyLszego 
podniesienia stopy życiowej 
ludzi pracy.

Towarzysze z platerowni 
mówią: IX Pler.um zobowiązu
je nas do lepszej pracy, pro
dukowania lepszego gatunku 
skóry; lepiej wyprawiać, do
kładniej platerować, podnieść 
wydajność pracy — to może
my zrobić i zrobimy na na
szym odcinku pracy, aby ucz
cić II Zjazd partii. Nie chce
my 1 nie będziemy wstydzić 
się przed partią, gdy na II Zjeź 
dzle zapyta — co zrobiliście 
dla kraju?

Słowom tym gorąco przyta
kują bezpartyjni pracownicy

otrzymali zadania — agitacja, 
rozmowy z bezpartyjnymi, lnl 
clowanle zobowiązań na po
szczególnych działach — ta
kie były najważniejsze z tych 
zadań. Towarzysze Skrakow- 
skl. Gudanlec, Łucki, Wój
cik i inni znani w zakładzie 
partyjniacy — przodownicy 

"faracy, codziennie rozmawiali 
teraz z załogą. Mówili o zna 
czenlu IX Plenum, o zada
niach, jakie ono stawia o 
wielkiej drodze do dobroby
tu. którą wytyczyło.

Taką samą prace prowadzi
li aktywiści związkowi, mężo
wie zaufania', brygadziści.

Wszyscy w zakładzie żyli 
sprawami, o których dawniej 
przecież wiedzieli, które ich 
dotyczyły, ale które w no
wym świetle ukazało lm kie
rownictwo naszej partii na 
IX Plenum. W rozmowach, dy 
'kusjach | sporach analizowa
li możliwości wykonania pla
nu. polepszenia Jakości pro
dukcji. oszczędzania. Z tych 
dyskusji powstawały zobowią
zania pracowników technicz
nych i robotników wykańczał 
ni. szorowalnl. platerowni... 
Włączyły się do nich wszyst
kie działy produkcji.

Na ogólnym zebraniu za
łogi projekty i pomysły zobo
wiązań przybrały konkretną 
formę Czynu Zjazdowego ro
botników Garbarni.'

NA II ZJAZD PARTII — 
Z KONKRETNYMI 
OSIĄGNIĘCIAMI

Do 24 grudnia wykonamy 
p’an roczny we wszvstkich 
wskaźnikach — głosiło zobo
wiązanie. Aby je wykonać, 
konieczny był wysiłek każde
go robotnika. Produkcja za
kładu Jest bowiem tego rodza- 
|u, że pozostawanie w tyle Jed 
nego robotnika, jednego dzia
łu. odbija się na całym cy
klu produkcyjnym, hamuje pra 
cę. niweczy wysiłek całej za
łogi.

W gorących dniach listopa
da 1 grudnia nie było jednak 
w Garbami takich, którzy 
swoim nieróbstwem hamował! 
by wysiłek kolektywu. Orga 
nizacja partyjna czuwała nad 
przebiegiem produkcji, współ- 
n!e z dyrekcja, radą zakłado
wą | pracownikami technicz
nymi kontrolowała realizację 
zobowiązań.

We współzawodnictwie na

nel. Trzeba o nich powiedzieć 
wyraźnie l ostro właśnie dla
tego, że Garbarnia ma duże o- 
slągnlęcia. które przede wszy
stkim zawdzięcza swoje| pod 
stawowej organizacji. Wykona 
nie większości zobowiązań, rvt 
mlczna realizacja planu od 
pierwszych dni nowego roku, 
nie mogą uspokajać polltycz 
nego 1 administracyjnego kie
rownictwa zakładu.

„U nas nie zawsze sprawie
dliwie typuje się przodowni
ków pracy" — mówi brygadzi
sta platerowni.- „Potockiego 
spotkała Już kilka razy krzyw 
da. inni gorzej pracują od nie 
go, a zostają przodownikami" 
— mówią robotnicy z Innego 
działu.

W okresie od IX Plenum 
nie przyjęto też do organ!żac|l 
partyjnej ani Jednego nowego 
kandydata, mimo że |est wie
lu przodowników pracy, któ
rzy na to zasługują.

Pracownicy biurowi prawie

wcale nie włączył! się do ogól 
nego nurtu zobowiązań załogi.

O czym mówią te fakty?
Mówią, że organizacja par

tyjna. która potrafi dobrze'do 
cierać do robotników ze weka 
zanlaml partii 1 rządu l mo
bilizować ich do realizacji 
tych wskazań, nie mą żyw-ego. 
be z pośredniego kontaktu z bez 
partyjnymi. Mówią o tym, 
że musi ona zacieśnić swą 
więź z bezparty|n>m!. u- 
ważnlel niż dotychczas wsluchl 
wać się w Ich glosy, głębiej 
analizować słuszne wnioski i 
uwagi. A przede wszystkim 
bardziej Interesować się ich 
codziennymi sprawami, tak, a- 
by r.a każdym kroku widzieli, 
że partia nte tylko lest organ! 
zatorem i kierownikiem ich 
walki o produkcję, ale, że rów 
nocześnle codziennie pomaga 
Im.

Niewątpliwie podstawowa 
organizacja partyjna potrafi 
naprawić błędy, które Jeszcze 
ma w swej pracy. Pozwoli to 
Jej poprowadzić załogę blaJo- 
gardzklei Garbarni do nowych 
zwycięstw po drodze wytyczo
nej przez IX Plenum KC par
tii.

A. CZECHOWICZ

Nowo Huta - żywy symbol braterrtwa narodu połslcego f ra
dzieckiego - nazwana została w XXX rocznicą śmierci Włodzi
mierza Lenina - Hutą im. Lenina.

(CAF - fot. Zygm. Wdcwiński)

MOSKWA. W stolicy ZSRR bawi francuska de
legacja handlowa. Bierze ona udział w obradach 
radziecko-francuskiej komisji mieszanej, kontrolu
jącej przebieg wykonania postanowień radziecko- 
francuskiego układu handlowego z 15 lipca 1953 
roku.

MOSKWA. Przybyła tu egipska delegacja han
dlowa z wiceministrem spraw wojskowych Egiptu, 
Hassanem Ragabem na czele. Prowadzone są 
pertraktacje, których celem jest podpisanie poważ
nego układu handlowego pomiędzy ZSRR a Egip
tem.

DŻAKARTA. W stolicy Indonezji opublikowano 
treść układu handlowego, jaki niedawno został 
zawarty pomiędzy Chińską Republiką Ludową a 
Indonezją. Indonezja eksportować będzie do Chin 
kauczuk, cynę, rudy manganu i żelaza, węgiel, 
skóry surowe, a w zamian otrzymywać będzie ma
szyny, chemikalia, papier, tkaniny, artykuły farma
ceutyczne.

BUENOS AIRES. W Argentynie bawi obecnie 
rumuńska delegacja handlowa. Prowadzone są 
pertraktacje w sprawie rozszerzenia wymiany han
dlowej między obu krajami.

BRUKSELA. Do Belgii nadeszły pierwsze trans
porty radzieckiej surówki.

MOSKWA. Do stolicy ZSRR przybyło 12 przed
stawicieli brytyjskiego przemysłu produkcji maszyn 
tekstylnych w celu przeprowadzenia rokowań w 
sprawie zawarcia poważnych transakcji z ZSRR

BOMBAJ'. Do Bombaju zawinął tankowiec, wio
zący około 3 tys. ton radzieckich paliw płynnych 
dla Indii.

BRUKSELA. W stolicy Belgii parafowany został 
protokół ustalający wymianę handlową pomiędzy 
Polską i Belgią na rok 1954. Belgia dostarczy Pol
sce nawozów fosforowych, lnu, wyrobów hutni
czych, artykułów chemicznych i farmaceutycznych. 
Polska Belgii - drewno, artykuły przemysłu mine
ralnego, tekstylnego, chemicznego i inne.

* * <

O czym świadczą te depesze z paru ostatnich 
dni, depesze wybrane spośród wielu innych? Za
nim odpowiemy na to pytanie, warto przypom
nieć słowo towarzysza Malenkowo, wypowiedziane 
na XIX Zjeżdzie Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego: „USA i Anglia z Francją, poddając 
„blokadzie" ekonomicznej ZSRR, Chiny i europej
skie kraje demokracji ludowej, sądziły, że w ten 
sposób je zdławia. W istocie rzeczy nastąpiło nie

Zachód coraz bardziej patrzy na Wschód
zdławienie, lecz umocnienie światowego rynku de
mokratycznego. Tymczasem imperialiści zadali po
ważny cios swemu własnemu eksportowi i jeszcze 
bardziej spotęgowali sprzeczności między możliwo
ściami produkcyjnymi swego przemysłu a możliwo
ściami zbytu jego produkcji".

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

Folitykę dyskryminacji handlowej kota rządzące 
USA zaczęły uprawiać już w pierwszych latach po
wojennych, zrywając współpracę gospodarczą 
z krajami obozu socjalizmu i zmuszając do tego 
również inne kraje kapitalistyczne, o przede wszyst
kim te kraje, które dały sobie zarzucić marsbal- 
lowską pętlę. Do jakiego celu zmierzali władcy 
Waszyngtonu, niszcząc ukształtowane na przestrze
ni wieków tradycyjne więzy gospodarcze pomiędzy 
krajami Europy wschodniej i zachodniej, zmusza
jąc Anglię do rezygnowania z handlowania z Chi
nami Ludowymi, a własnych przemysłowców pozba
wiając możliwości eksportowania swych towarów 
na chłonne rynki chińskie i wschodnio-europej
skie? Liczyli przede wszystkim na to, że uda im 
się zahamować rozwój gospodarczy krajów obozu 
socjalizmu. Sądzili, że np. nie dostai czając Polsce 
zakontraktowanego już wielkiego zgniatacza, utru
dnią nam rozbudowę przemysłu stalowego. Są
dzili, że zmuszając Anglię do zerwania umewy 
w sprawie dostarczenia nam częściowo już opła
conych tankowców, powstrzymają, przynajmniej 
w pewnym stopniu, rozwój naszej marynarki han
dlowej. Srodze się przeliczyli, gdyż nie widzieli 
Stosunków nowego typu kształtujących się w obozie 
socjalizmu, gdyż nie wzięli pod uwagę, że czołową 
s'łq tego obozu jest taka potęga gospodarcza 
jak Związek Radziecki, który niezależnie od tych 
czy innych posunięć USA rozwija się gospodarczo 
w tempie nieznanym światu kapitalistycznemu.

Innym celem, przyświecającym amerykańskim im
perialistom, było dążenie do uniemożliwienia in
nym krajom kapitalistycznym wyzwolenia się z jarz
ma gospodarczego, ■ co za tym idzie i z poli
tycznego, narzuconego im już w pierwszych latach 
powojennych, Sądzili, że uniemożliwiając Anglii,

Francji, Belgii I wielu, wielu innym krajom utrzy
mywanie i rozwijanie stosunków gospodarczych 
z krajami obozu pokoju, wzmocnią swą własną po
zycję, uzależnią te kraje jeszcze bardziej od sie
bie i pozbędą się niewygodnych konkurentów. W 
rzeczywistości doprowadilli do tego, że kraje te 
znalazły się w opłakanej sytuacji gospodarczej. A 
Stany Zjednoczone? Wystarczy zapoznać się z glo
sami wybitnych ekonomistów burżuazyjnych oraz 
prasy amerykańskiej, by stwierdzić, że polityka 
dyskryminacji w międzynarodowych stosunkach go
spodarczych nie tylko że nie opóźniła, lecz na
wet przyśpieszyła nadciągnięcie kryzysu gospodar
czego w USA.

PATRZĄ NA WSCHÓD

Już od dłuższego czasu kola gospodarcze wielu 
kiojów kapitalistycznych doszły do przekonania, że 
należy przedsięwziąć energiczne kroki w celu wy
dostania się z owego ślepego zaułka, w którym 
kraje te znalazły się w wyniku dyktatu USA. A 
wyjście z tego zaułka widzioły w znormalizowaniu 
międzynarodowych stosunków gospodarczych. Te 
nastroje znalazły dobitny wyraz przed niespełna 
dwoma laty na Międzynarodowej Konferencji Go
spodarczej w Moskwie, a później na genewskiej 
konferencji ekspertów handlowych krajów Europy 
zachodniej i wschodniej. Dziś znajdują one swoje 
odbicie w faktach przytoczonych na wstępie.

Rok 1953 przyniósł zupełna zasadnicze zmiany 
w tej dziedzinie, przyniósł bardro poważne oży
wienie stosunków handlowych między krajami Za
chodu a krojami Wschodu. Wiele krajów kapita
listycznych, jak np. Francja, Indie, Argentyna, Wio
chy, Finlandia, Iran, Islandia, Egipt, Szwecja, Da
nia, Norwegia, Grecja, Afganistan, Indonezja za
warły układy handlowe ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami obozu pokoju. Świadczy to na
der dobitnie o fiasku amerykańskiej polityki dys
kryminacji w międzynarodowych stosunkach gospo
darczych, a jednocześnie o tym, że w sprawie tej 
nie ma jednolitej postawy państw obozu kapitali
stycznego, że zagadnienie to rodzi wciąż pogłę

biające się sprzeczności w tym obozie. „Stary slo
gan - „interesy są interesami" - pisze francuski 
dziennik „Monde" - odzyskuje powoli swoje zna
czeni w stosunkach między Wschodom a Zacho
dem".

Bardzo charakterystyczny dla nastrojów panują
cych w krajach kapitalistycznych jest przebieg kon
ferencji ministrów finansów Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów, która ostatnio obradowała w Sydney. 
Jak wynika z doniesień prasowych, dwa zagadnie
nia przykuły uwagę obradujących: sprawa uchro
nienia Wielkiej Brytanii, przed skutkami kryzysu 
gospodarczego w USA oraz konieczność wzmoże
nia wymiany handlowej ze Wschodem. Nie wda
jąc się w wyniki obrad w Sydney, warto dla po
znania atmosfery, w jakiej się one odbywały, przy
toczyć głos konserwatywnego posła, a zarazem 
dziennikarza Maltlanda, który na tamach pisma 
„Scotsman", w artykule pod wymownym tytułem 
„Strefa szterlingowa patrzy na Wschód" stwierdza: 
„W Sydney zgodnie przyjęto tezę, iż wymiana han
dlowa strefy szterlingowej z krajami niedolarowy- 
mi i nieszterlingowymi musi być wzmożona przy 
użyciu wszelkich środków. Innymi słowy — kraje 
szterlingowe nie mogą pozwalać sobie dłużej na 
odwracanie się tyłem do handlu z ZSRR, Chinar- 
i ich przyjaciółmi".

Podobne glosy można by długo mnożyć. I stw’ 
dzić należy, że rozwój sytuacji zmusza nawet naj
bardziej zagorzałych zwolenników kontynuowania 
polityki dyskryminacji do lawirowania, do pew
nych ustępstw wobec swych satelitów. Wyrazem 
tego były, chociażby ostatnio, oświadczenia nie
których odpowiedzialnych polityków amerykańskich, 
zapowiadających pewne rozluźnienie istniejących 
zakazów eksportowych, ncrzuconych innym kra
jom kapitalistycznym przez USA.

• * •

Wymiana gospodarcza między krajami całego 
świata jest jednym z elementów polityki radziec
kiej, głoszącej, iż współżycie, współpraca krajów 
o różnych systemach jest możliwa i potrzebna dla 
zapewnienia światu pokojowej przyszłości. Dlatego 
też światowa opinia publiczna, widząc w obecnej 
ewolucji zagadnienia wymiany gospodarczej 
Wschód-Zachód poważny czynnik rozładowania 
napięcia w sytuacji międzynarodowej, z zadowole
niem obserwuje wszystkie symptomy tej ewolucji.

TADEUSZ GUMOWSKI

SEKRETARZ czytał po
woli, uważnie. Czasa
mi przerywał lekturę, 

kilka minut sle zastanawiał, 
wracał do przeczytanego tek
stu. A potem znowu powoli, 
kartka za kartką odwracał 
strony białej, niewielkiej ksią 
żeczki z czerwonym napisem 
na okładce: „IX Plenum Ko
mitetu Centralnego PZPR". 
W miarę czytania, coraz wy- 
raźnlei rysował się obraz 
■wspaniałych osiągnięć i jesz
cze wspanialszych planów. 
Osiągnięcia widział w cod z len 
nym życiu również u siebie, 
w Białogardzie. Realne plany 
poparte cyframi 1 żelazną lo
giką słowa partii, rysowały 
przed nim obraz pięknej I 
szczęśliwe] przyszłości, ale 
także mówiły każdą linijką 
druku: to wszystko nic przyj
dzie samo, dobrobyt musimy 
wywalczyć wspólnym wysił
kiem.

Gdy dotarł do strony 87, 
mimo w’oll wyrwało mu się — 
Są zadania i dla nss!. .“.

„Należy osiągnąć w latach 
1954—55 następujący wzrost 
produkcji przemysłowej... o- 
buwle skórzane o około 21 
procent..."

„Należy wzbogacić asorty
ment wytwarzanych artyku
łów spożywczych... Podnieść 
produkcję wysokogatunkowych 
tkanin i bielizny, odzieży 1 
obuwia..."

Sekretarz przerwał czyta
nie 1 zastanowił się: Tak, to 
nie są wprawdzie bezpośred
nie zadania dla nas, ale prze
cież fabryki obuwia bez nas 
nie dadzą rady. Od nas l od 
Innych zakładów garlwrsklch 
otrzymują surowiec. A od te 
go ile go damy 1 Jakiej Jako
ści zależy produkcja f w 
Chełmku ] w Otmęcle, zależy 
Jakie buty będziemy nosili, 
my i nasi sąsiadzi z elektrow
ni ] chłopi z. gromady, do 
którel wyjeżdżała nasza eki
pa. Trzeba będzie o tym po
mówić jutro w zakładzie z to
warzyszami.

AGITACJA

z Na drugi dzień egzekutywa 
organizacji nartylnel przv b!a 
łogardzklei Garbami wytyczy 
ła plan działania.

Zwołano zebranie podstawo 
we| organizacji. Trwał0 ono 
tvm razem bardzo długo, dy
skutowano nad tezami przed- 
zjazdowyml, wyjaśniano sobie 
nawzajem trudniejsze proble
my. wysuwano zadania dla za
kładu i dla organizacji par
tyjnej.

Potem odbyły sle zebra
nia czterech grup partyjnych. 
Tu poszczególni towarzysze



Z życia partii
W odpowiedzi na krytykę

Siła rewolucyjnej partii 
klasy robotnicze] płynie z jej 
więzi z masami. Płynie z tego, 
że partia robotnicza wyraża in
teresy i drżenia mas. że uczy 
Je walczyć o cele najszlachet
niejsze, najdroższe ludowi pra
cującemu: o społeczeństwo
ludzi wolnych, wyzwolonych z 
ucisku człowieka przez czło
wieka, o socjalizm. Płynie z 
tego, że partia robotnicza cie
szy się zaufaniem 1 poparciem 
milionów ludzi.

Im lepiej każdy człowiek 
pracy w Polsce będzie rozu
mieć wszelkie posunięcia Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, każde wysunięte 
przez nla hasło, im szybciej 
i pełnie.! partia nasza reago
wać będzie na wszystkie nur
tujące społeczeństwo proble
my, wyjaśniać Je i tłumaczyć
- tym szerzej wciągać będzie 
dc świadomej realizacji wiel
kich zadań budownictwa so
cjalistycznego miliony ofiar
nych, aktywnych patriotów, 
tym bardziej umacniać się bę
dzie więź nasze| partii z ma
sami, tyłn potężniej wzrastać 
będzie siła partii.

Stale umacnianie więzi par
tii z masami Jest obowiązkiem 
każdego towarzysza. I jest to 
przede wszystkim obowiązkiem 
działaczy partyjnych — poli
tycznych pracowników aparatu 
partyjnego, którzy reprezentu
ją partię wobec robotników 1 
chłopów, wobec mieszkańców 
powiatu, miasta, gromady czy 
gminy.

Wiele Jest form pracy par 
tyjnej, służących pogłębieniu 
wśród mas zrozumienia celów 
ku którym partia prowadzi na
ród, a Jednocześnie przyczynia
jących się do pogłębienia zna
jomości przez aktyw party.ny 
spraw, które nurtują ludzi. 
Rozmowy działacza partyjnego
— sekretarza komitetu gmin
nego czy powiatowego, InsTiik 
iorów KP z członkami par.il 
I bezpartyjnymi robotnikami i 
chłopami, narady z aktywista
mi organizacji podstawowych, 
udział w zebraniach organiza
cji podstawowych, w posiedze
niach egzekutywy, czy też w 
posiedzeniach komitetów zakła
dowych — oto tylko kilka przy 
kładów form pracy, któro zbli
żają działacza partyjnego do 
mas. pozwalają mu lepiej po
znać ich życie, ich myśli, len 
potrzeby.

Jedna z ważnych form "ra
cy działacza partyjnego jest 
wygłaszanie przez niego refe
ratów i odczytów na zebra
niach organizacji partyjnymi 
oraz na zebraniach masowych. 
Występowanie na zebraniach, 
omawianie konkretnego proble
mu z dziedziny polityki między 
narodowej czy wewnętrznej po
zwala działaczowi partyjnemu 
bezpośrednio wyjaśnić polityk? 
partii w różnych środowiskach, 
a jednocześnie pomaga mu zo
rientować się w czasie dysku
sji, co Jest dla ludzi niejasne 
co nastręcza wątpliwości, Jakie 
będą ich trudności i co len 
trapi. Dzięki temu aktywista, 
może lepie | zorientować się w 
konkretnych przejawach walki 
klasowej w danej gminie, gro
madzie, czy fabryce, "oznać 
metody działania wroga. Jego 
zatrutą propagandę.

Wygłaszając odczyt i prowa
dząc dyskusję, działacz poli
tyczny ma także możno.<J 
skontrolowania, czy słusznie 
realizuje on wskazania władz 
partyjnych, czy prawidłowo 
kieruje życiem terenu, czy p.> 
trafi odpowiedzieć na wątpli
wości nurtujące ludzi w danej 
gminie, mieście czy ero ma
dzie. W ten sposób działacz 
partyjny nie tylko uczy masy, 
ale również uczy się od mas

Nawet najlepiej prowadzone 
koło prelegentów przy KP nie 
spełni swego zadania, Jeśli se
kretarz komitetu party Inetro i 
Jego członkowie sam! nie będą 
występować z odczytami, sami 
nie zetkną się z życem pod
stawowych organizacj partyj
nych, z życiem szerokich mas

Czym jest bowiem każdą ta
kie wystąpienia klerowniKa 
politycznego naszej partii?

Uczestnicy zebrania znają 
przeważnie występującego to
warzysza lub słyszeli o nim 
Wiedzą, że jest członkiem bib 
pracownikiem komitetu partvi- 
nego. To, co mówi, jest dla 
n'ch zdaniem 1 opinią Instancji 
partyjnej. Zwracają się do n ?- 
go z pytaniami i wątpliwościa
mi Jako do człowieka, k.óry 
•noże im autorytatywnie wyja
śnić wiele problemÓJŁ.. Każde 

wystąpienie politycznego pra
cownika nasze| partii jest roz
mową — bezpośrednią rozmo
wą przedstawiciela władz par
tyjnych z szeregowymi człon
kami partii, z bezpartyjnymi 
robotnikami, czy chłopami o 
sprawach najbliższych, najlstot 
riejszych dla każdego z ntch. 
Jeat rozmową szczególnie po
trzebną dziś, w okresie na
brzmiałym ważnymi wydarze
niami politycznymi w świecie.

Trzeba Jasno tłumaczyć jak 
przebiega nasza walka o 
zwiększenie produkcji rolnej, 
o rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej, trzeba w porę 1 z 
siłą demaskować robotę wio- 
ga na wsi, by coraz bardziej 
skupiać masy pracujące do 
walki z wrogą Polsce 1 chłopu 
pracującemu agitacją kułaków 
i spekulantów. Któż może bar 
dziej autorytatywnie wytłu
maczyć wszelkie wydarzenia- 
zagranicą 1 w kraju, wszyst
kie niejasne zagadnienia, jeśli 
nie przedstawiciel Instancji 
partyjnej?

Ważne Jest, by referaty 
przedstawicieli Instancji par
tyjnych poruszały najważniej
sze w dane| chwili sprawy, by 
były dla każdego zrozumiałe 
1 bliskie. Doświadczenie prze 
prowadzonych ostatnio zebrań 
gromadzkich uczy, że wystą
pienia aktywistów na zebraniu 
posiadają wciąż jaszcze wiele 
braków. Na czym one polega
ją?

Zdarza 61ę czasami, że pre
legent na zebraniu w gromar

Zima - to dla hodowców byd
ła okres najbardziej odpowiedział 
nej I wytężonej pracy. Od umie
jętnej pielęgnacji bydła w tym 
okresie zależy w znacznej mierze 
pomyślna realizacja planu rozwo
ju hodowli, zwiększenie produktyw 
ności bydła.

W jaki sposób kierowana prze
ze mnie brygada dojarek zorgani 
zowala żywienie I pielęgnację 
krów w miesiącach zimowych?

Najważniejszą sprawą jest syste 
matyczne wykonywanie wszystkich 
prac, związanych z chowem byd
ła: powinny one być wykonywane 
nie tylko codziennie, ale i w do 
kładnle ustalonych godzinach.

Doświadczenie uczy, że ścisłe 
przestrzeganie rozkładu dnia o- 
rcz prawidłowe stosowanie rozma 
itych rodzajów pasz z uwzględnię 
niem indywidualnych potrzeb każ 
dej krowy przyczynia się do zwię
kszenia udojów. Dlatego też za
równo ja, jak I wszystkie dojarki 
mojej brygady staramy się aby 
wszelkie prace na farmie odbywa 
ły się według z góry ustalonego 
planu.

Niejednokrotnie miałyśmy spo
sobność przekonać się, że wszel 
kie uchybienia w przestrzeganiu 
rozkładu dnia powodują obniże
nie się udojów. Oto przykład: w 
oborach nie mamy na razie poi
deł automatycznych; wodę dostar 
cza się do koryt z pompy o napę 
dzie elektrycznym. Przed kilku dnia

Rzecz działa sfę na pewne/ na 
radzie produkcyjne/, W tym sa 
mym okresie, kiedy klasa robot 
nicza, a za jej przykładem 
chłopstwo pracujące i inteligen 
cja, czynem produkcy/nym wi
tają zbliża/ący się 11 Zjazd 
partii.

Główny inżynier składał spra 
wozdanle z wykonania, a ści
śle/ mówiąc z niewykonania 
planu za rok 1953. Samo sprawo 
zdanie, które miała wysłuchać 
załoga, było—trzeba przyznać— 
aż nazbyt bogate. Obejmowało 
ni mnie/ ni więcej tylko 17 bi
tych stron maszynopisu. Jeśli zaś 
chodzi o treść, to owszem: nie 
brakło rozlicznych kolumn cytr 
I cyterek, spoza których nie 
widać jednak było człowieka— 
jego warunków pracy i życia. 
Poza tym sprawozdanie cecho
wało jeszcze jedno „drobne u- 
chybienie". Zapomniano bo
wiem podać właściwą przyczy
nę niewykonania planu za rok 
1953, no i wynikające stąd wnio 
skt dla kierownictwa zakładu. 
Nie można powiedzieć, że spra
wozdanie w ogóle nie mó
wiło o przyczynach tego stanu. 
Przeciwnie wyliczono ich nie
mało. Wszystkie „obiektywne ', 
niezależne od kierownictwa, a 
od innych p^awo/ewódzklch 
czynników. 

dzle czy w zakładzie pracy 
używa w swym referacie trud
nych, niezrozumiałych słów, 
zwrotów, czy też określeń nie 
znanych 1 obcych dla więk
szości ludzi danego środowi
ska. A przecież referat działa 
cza partyjnego musi cechować 
prosty, zrozumiały Język — 
tak, aby każde słowo przed
stawiciela władz partyjnych 
było dla ludzi Jasne 1 cieka
we.

Niektórzy towarzysze uła
twiają sobie zadanie w ten 
sposób, że zamiast przygoto
wać dla każdego zebrania od
dzielny referat — wygłaszają 
dosłownie niemal to sano 
przemówienie na zebraniach 
w różnych środowiskach. Mó
wią wówczas o sprawach ogól 
nych, nie poruszają natomiast 
specyficznych zagadnień da- 
ne| gromady czv zakładu pra
cy, w których wygłoszony 
Jest referat.

A od przedstawiciela władz 
partyjnych słuchacze mają 
prawo domagać się wyjaśnie
nia spraw bezpośrednio Ich 
obchodzących. I Jego obowiąz 
kłem Jest problemy te wyjaś
niać, omawiać wszystkie ogól
ne zagadnienia w ścisłej więzi 
z życiem dane| organlzacjt 
partyjnej czy też gromady lub 
zakładu pracy.

Zdarzało 61e również w cza 
sie niektórych zebrań gro
madzkich, Jakie odbyły się 
ostatnio, że Ich uczestnicy od 
nosili się z pewną nieufnością

A. Kostromitina 
kier, brygady dojarek 

w sowchozie warneńskim 
(obw. Czelabiński)

mi zepsuł się nam silnik i mog
łyśmy napoić krowy nie o godz. 
5 — 6 rano, lecz dopiero około 
godz. 14. Tego dnia wszystkie kro 
wy dały mniej mleka, niż zwykle.

Nasza brygada, które] przydzie
lono przeszło 60 krów składa się 
z doświadczonych dojarek. Każdej 
z nich robota pali się w rękach. 
Pomagają one sobie nawzajem, 
co ma wielkie znaczenie zwłasz
cza w trudnych warunkach zimy 
uralskiej.

Dzień roboczy rozpoczyna się o 
godz, 4 rano. Zaczynamy od czy
szczenia krów, następnie doimy 
je, potem zadajemy im pasze. 
Zajmuje to nam około 3 godzin. 
Po czterogodzinnej przerwie po 
raz drugi czyścimy, doimy, karmi
my i poimy zwierzęta. Wieczorem 
w ściśle ustalone] porze, po raz 
trzeci wykonujemy te same pra
ce. Krowy pozostają pod opieką 
dojarek zarówno w dzień jak i w 
nocy.

Karmimy krowy paszami objęto
ściowymi i treściwymi. W zależno 
ści od żywej wagi i mleczności po 
szczególnych sztuk opracowuje 
się dla nich osobne dawki pokor 
mowę. Zootechnik Iwanisenko spo 

do przybyłych przedstawicieli 
Instancji partyjnych. Mówili: 
„Byli tu już towarzysze z po
wiatu, przemawiali, słuchali 
naę, obiecali załatwić niektó
re sprawy 1... nic. Nie pokaza 
li się więcej i nie dali' o so
bie znać". Możliwe, że spra
wy, których załatwienia do
magali się mieszkańcy groma 
dy od przedstawiciela instan
cji partyjnej, były niesłuszne, 
lub nie mogły być przez nie
go załatwione. Ale jeżeli cho 
dzlło o rzecz słuszną 1 spra
wiedliwą, Jeśli poruszono na 
zebraniu problem wymagają
cy interwencji instancji par
tyjnych, Jeżeli prelegent przy 
rzeki coś załatwić, nie wolno 
mu zostawić sprawy własne
mu biegowi, nie wolno ,,nle 
dać o sobie znać". Słowo 
przedstawiciela władz partyj
nych |est słowem partii. I 
o tym przy wygłaszaniu refe
ratów nie wolno ani na chwi
lę zapomnieć.

• * *
Trwa wielka walka o to, by 

każdy człowiek pracy coraz 
lepiej rozumiał cele partii i 
treść każdego Jej posunięcia, 
o Jeszcze ściślejsze związanie 
wszystkich ogniw partyjnych 
z milionowymi rzeszami ludzi 
pracy. Trwa walka o rozgro
mienie wrogiej propagandy, 
o rozbrojenie argumentacji 
wroga. Jednym z ważnych, 
Istotnych odcinków na fron
cie tej walki są wystąpienia 
działaczy partyjnych wobec 
szerokich mas.

rządził schemat żywienia krów. 
Stosujemy się ściśle cło tego sche 
matu, zadając każdej krowie usta 
lorą dla niej dawkę paszy. Krowa 
dająca 20 litrów mleka dziennie, 
otrzymuje w ciągu dnia 7 - 8 kg 
rozdrobnionej paszy treściwej, 
krowa dajaca 10 litrów mleka - 
4 kg itd. Nasza najlepsza krowa 
„Jagódka" otrzymuje 15 kg paszy 
objętościowej i 8 kg paszy tre
ściwej, Paszę treściwą dojemy za 
równo oddzielne, jak i w połączę 
niu z paszą objętościową.

Pasze na żywienie poranne od
bieram z wieczora; kierownik ma 
gazynu pasz wydaie nam wszyst
kie posze ściśle odważone. Otrzy
mane wieczorem pasze rozdaję ra 
no dajarkom — według dawek po 
karmowych, ustalonych dla każ
dej z przydzielonych im krów.

Dbamy o to, oby wszystkie krowy 
piły dostateczną Ilość wody. Pro
wadzimy je do koryt grupami pod 
opieką dwóch dojarek. Krowę, któ 
ra nie napiła się przy ogólnym 
pojeniu, poimy następnie oddziel
nie.

W wyniku starannej pielęgnacji 
I racjonalnego żywienia krów, udo 
je mleka w naszym sowchozie ni
gdy nie spadają w okresie zimo
wym. Wręcz przeciwnie — niekie
dy udaje się nawet je podwyż
szyć. Tak np. jeśli w listopadzie 
wyniosły one łącznie 107 kwintali, 
to w grudniu wzrosły do 129 
kwintali.

Później była dyskusja. Żabie 
rall głos kierownicy poszczegól 
nych działów z produkcji, z ad- 
ministrac/i, krytykowali się na 
wzajem, ale o planie ani słó- 
weczka. Po/ prostu nie wykona 
no, bo... nie ma czym! Zaopat
rzenie nawala. Posłaliśmy mo- 
nity, myślano o tym jakby 
wzmocnić dział zaopatrzenia 
o jeszcze dwóch pracowników, 
bo ci trze), którzy już tam urzę 
du/ą, nie dają sobie rady z pi 
sanlem tych wszystkich wyka
zów, sprawozdań, monitów itp. 
itp. Wydano leż zarządzenie, 
aby wszyscy kierownicy dzia
łów współpracowali z wydzia
łem zaopatrzenia, ale... nikt te 
go zarządzenia nie przestrzegał.

Dopiero zdrowy głos przodu
jących robotników i majstrów 
obecnych na naradzie ujawnił 
bałagan panujący w tym zakła 
dzie. Wskazano na brak organi 
zacji pracy, na wielką płynność 
kadr z powodu złych warunków 
pracy, na wybite szyby, na dłu 
gie przestoje spowodowane 
nieprzygotowaniem na czas pra 
cy. Mówiono też o złej jakości 
remontów maszyn, jck również 
o poważnych brakach w narzę- 
dziowni.

Otrzymaliśmy od Komitetu 
Miejskiego partii w Słupsku 
list podpisany przez sekreta
rza KM tow. Władysława Je
ziorskiego. KM wyjaśnia w 
nim sprawę korespondentów 
w SFM poruszoną ostatnio 
przez naszą gazetę.

„W odpowiedz) na krytycz 
na notatkę opublikowaną w 
299 numerze ,,G’osu Kosraliń 
skiego" pod tytułem „Kore
spondentom SFM potrzebna 
jest pomoc organizacji partyj
nej" — czytamy w liście — 
wyjaśniamy, że sprawa ta o- 
mówlonn była na posiedzeniu 
egzekutywy podstawowe! or
ganizacji partyjnej p-zy Słup
skich Fabrykach Mr»bl| — 
dnia 4 stycznia 1954 roku. 
Egzekutywa samokrytvcznie 
przeanalizowała swa dotych
czasowa prace na odcinku u- 
dzielanla pomocy 1 opieki ko-

Nie tak odległe są lata, gdy 
matki wychodzące do pracy usy
piały dzieci wywarem z maku, by 
śpiące dziecko nie mogło zrobić 
sobie krzywdy, nie mogło podpa 
lić domu. Nie tak odlegle są la
ta, gdy jedynym miejscem zabawy 
dla setek tysięcy dzieci było pod 
wórze, śmietnik i rynsztok. Państ
wo burżuazyjne nie troszczyło się

I słusznie powiedział szel 
produkcji Kaczkowski: aby za 
bezpieczyć wykonanie planu 
trzeba przede wszystkim zmo
bilizować kierownictwo do za
pewnienia odpowiednich warun 
ków załodze dla realizacfi pla
nu i zobowiązań. A towarzysz 
Gościuny, nie owijając w ba
wełnę, wskazał, że administra
cja szuka surowca wtedy, kiedy 
nie ma już. z czego robić, a kie 
dy się kogoś krytykuje to się 
obraża. Tow. Gościuny mówił 
też o braku osobistej odpowie
dzialności ludzi kierujących za 
kładem i f wrócił się z apelem 
do dyrekdjl, podstawowej orga 
nizacji partyjnej i rady zakłado 
wej o większą troskę o produk 
cję.

O jakim zakładzie plszemy— 
zapyta zaciekawiony czytelnik.

Działo się to w Słupskiej Fa 
bryce Maszyn Rolniczych, w 
styczniu 1954 roku.

Kierownictwo Słupskiej Fa
bryki Maszyn Rolniczych po
winno wyciągnąć odpowiednie 
wnioski z tej narady, radykal
nie zmienić istniejącą sytuację, 
nadrobić zaniedbania, pomóc 
załodze w /ej codziennej walce 
o plan.

M. N. 

respondentom robotniczym 
znajdującym się na terenie za 
kładu, co wyraziło się in. In. 
w b-aku zainteresowania egze 
kutywy dla sprawy założenia 
w Fabryce klubu korespon
dentów robotniczych. Egzeku
tywa podstawowej organizacji 
zobowiązała członka egzeku
tywy tow. Pisarskiego do zor
ganizowania klubu korespon
dentów i udzielania systema
tycznej pomocy jego człon
kom.

Równocześnie Wydział Pro 
pagandy KM dokooptował 
tow. Jana Masluka I Tadeusza 
Macka do kolektywu prasowo- 
radiowego przy KM. Pozwoli 
to usprawnić prace na tym od
cinku oraz wzmóc kontrolę 
I pomoc ze strony KM dla 
korespondentów | klubów w 
zakładach pracy na terenie 
miasta".

o dzieci robotnicze i chłopskie, a 
rodzice nie mieli czasu zajmować 
się nimi.

Pracowali lub poszukiwali pra
cy, żeby zapewnić im i sobie mi
nimum niezbędne do życia. W ten 
sposób dziecko od najmłodszych 
lat niejako „usamodzielniało się".

Z „usamodzielnieniem się" szło 
w parze zte, niesystematyczne od
żywianie i brud - co absolutnie 
nie stwarzało warunków potrzeb
nych do prawidłowego rozwoju. 
W wyniku tego, w Polsce kapita
listycznej była ogromna śmiertel
ność dzieci. W latach 1931 - 32 
przeciętnie rocznie umierało 182 ' 
tys. dzieci w wieku od czterech 
lat, co stanowiło prawie 40 proc, 
liczby zgonów w ciągu roku.

Dziecko - najmłodszy obywatel 
- dopiero w Polsce Ludowej zna
lazło właściwą opiekę, która za
pewnia mu jasne, pogodne dzie
ciństwo. Czterokrotnie więcej ani
żeli przed wojną czyli ponad 360 
tys. dzieci, korzysta z przedszkoli. Z 
każdym rokiem powitają nowe 
przedszkola przy osiedlach miesz 
kcniowych, zakładach pracy, 
PGR-ach i spółdzielniach produk 
cyjnych. W przedszkolach dziecko 
ma zapewnioną całkowitą opiekę 
jak najlepsze warunki rozwoju. 
Zespołowe zabawy, piękne za
bawki, śpiew, opowiadania wypeł 
mają dzień dziecku, które znajdu 
ja się pod troskliwą opieką pe
dagogiczną i lekarską i otrzymu
ją w przedszkolu racjonalne, cało 
dzienne odżywienie. Są to możli
wości, różniące dzieciństwo wczo
raj i dziś, możliwości pozwalające 
nam spokojnie pracować i zwięk
szać swój wkład w dzieło budowy 
i umacniania ustroju, który — obok 
innych zdobyczy ludzi pracy - za 
pewnia ciągły rozwój opieki nad 
dzieckiem.

Z doświadczeń dojarek radzieckich

O pewnej naradzie...

Wzrost liczby dzieci 
w przedszkolach

Mówimy z masami i słuchamy mas

Sprawozdanie było bogate, 
aż nazbyt bogate. Obejmowało 
wiele zagadnień i to nie byle 
jakich. Ńp.: planowano oddalić 
wniosków racjonalizatorskich— 
50, oddalono 66, wykonując 
plan w 132 procentach! Plano
wano nie załatwić wniosków ra 
c/onalizatorskich—10, nie załat
wiono — 10. Plan wykonano 
w 100 procentach! Doprawdy, 
genialne planowanie...

Jeden z siedzących na sali 
robotników powiedział ml na 
ucho, a Ja jako mało dyskret
ny, powtórzyłem to głośno: Ilu 
zaplanowano biurokratów, Ilu 
zlikwidowano i jaki procent pla 
nu wykonanołl Odpowiedzi nie 
otrzymałem.

Referat dał wiele zadowole
nia releru/ącemu, ponieważ po
zwolił mu zabrać półtorej godzi 
ny cennego czasu zgromadzo
nym na sali pracownikom. Oni 
byli /uż mnie/ zadowoleni. Z 
niecierpliwością oczekiwali po
dania wyników wykonania pla 
nu za 18 dni stycznia. Ale nie 
mogli się doczekać. Wreszcie 
ktoś zdenerwowany zapytał z 
sali. Odpowiedź otrzymał: 6,8 
procent... Krótko i węzłowato.



W koszalińskim TOR-ze

Wzorowa brygada Staszka Cieśli

PRACOWNICY POSZUKIWANI

UNIEWAŻNIENIE

mule te same prawa, eo po ukoń 
cieniu Technikum zwyczajnego 
(dyplom technika danej specjal
ności 1 prawo wstępu na stud'a 
wyższe). Nauka Jest bezpłatna, 
trwa przez osiem semestrów co 
wynosi 4 lata.

Przy zapisie kandydat składa: 
podanie i kwestionariusz perso
nalny, własnoręcznie napisany 
życiorys, metrykę urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne, za
świadczenie zakładu pracy, 
stwierdzające rodzaj wykonywa
nego zawodu i przebieg pracy za
wodowej, 2 fotografie.

Kandydaci na I-szy semestr Za
ocznego Szkolenia Zawodowego 
powinni wykazać się:

— co najmniej l-letn!ą praktykę 
zawodową w danej specjalności, 
zdać egzamin wstępny z J. pol
skiego, matematyki, nauki o Kon 
stytucjl w zakresie szkoły podsta 
wowej.

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie na sem. II, III, IV i V 

■ winni: wykazać się co najmniej 
2-letnlę praktyką zawodową w da 
nej specjalności, posiadać wy
kształcenie zawodowe innej szko
ły o równorzędnym programie 
lub zdać egzamin z materiału na
uczania w zakresie niższych se
mestrów. ■

O przyjęciu kandydata decydu
je Spolęczna Komisja Przyjęć.

Uczniowie Wydziału Zaocznego 
są zwolnieni przez własne zakła
dy pracy raz w miesiącu w sobo
tę z pracy. Przewidziane są rów
nież zniżki kolejowe dla słucha
czy. zgłoszcn'a kierować nąlety 
do Wydziąki Zaocznego Techni
kum Samochodowego MTD 1 L w 
Gliwicach, ul. Wieczorka 18 do 
dnia 1C lutego 1854 r Egzamin pi 
remny odbędzie się 13 lutego od 
godz. 16 — 20 i 14 lutego od 

18 — 14-e^

TEATR
Bałtycki Teatr Dramatyczny — 

Dziś i dni następne: komedia 
Al. Fredry „Śluby panieńskie". 
Sala teatralna w SŁUPSKU. 
Godz. 19.

KINA
KOSZALIN - „Nowa Huta" — 

„Ostatnia bitwa".
Seanse godz 18, 18 I 80.19
„Młoda Gwarcfą"—Rokossowo — 

„Podstęp swatki".
Seans godz 19.
SŁUPSK — „Polonia* — 

„Syn pułku".
Seanse godz. 19. 18 I 20.
SŁAWNO — „Sława" - 

„Trójka trefl".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Obrońca życia".
Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin pod-i- 
Jenty na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Spółdzielczość Inwalidzka w 
okresie ostatnich kilku miesię
cy podnlc-tla znacznie Jakość 
swoich wyrobów. Dowodem te 
go Jest fakt poważnego zmnlei 
szenla się reklamacji. Niemal 
we wszystkich spółdzielniach 
zostały utworzone brygady 
najwyższej Jakości, w wie
lu (spółdzielniach zorganizowa
no kursy szkolenia zawodowe
go, które również przyczyniły 
się do polepszenia Jakości pro 
dukć.ll.

W -Czynie Przedzjazdowym 
spółdzielnie inwalidzkie uru
chomiły także wiele szewskich 
stolarskich, rymarskich, szklar 
ąkleb I Innych punktów usługo 
wych w miastach i na wsi.

Obecnie pracownicy spół 
dzlelń Inwalidzkich podejmują 
nowe zobowiązania zmierzają
ce do dalszego polepszenia la 
kości produkowanych wyro
bów, ulepszenia organizacji 
pracy I obniżki kosztów wła
snych produkcji.

Powiatowa Komendo Straty Pożarnych w Kołobrzegu unieważnia 
zagubione dokumenty oraz książeczkę rejestracyjną motoru służ- 
towcao SHŁ 125 cm. Nr ramy 11244. Nr silnika 02717. (K-21-11

Zapisy na Wydział Zaoczny
Technikum Samochodowego

JEDNEGO ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA, trzech kierowników budów, 
dwóch majstrów budów, dwóch pisarzy budowlanych, jednego 
starszego księgowego, jedną kontystkę, jednego likwidatora, jed
nego technika normowania zaangażuje z dniem 1 lutego 1954 r. 
Grupa Budowlano-Remontowa przy Ekspozyturze Okręgowej POM 
w Koszalinie.

Warunki płacy według układu zbiorowego pracy, obowiązującego 
w budownictwie. Osobiste zgłoszenia w dziale kadr w godz. od 
S do 16 EO POM, Koszalin, ul. Grunwaldzka 20. K-22-0

iankl obsługujące nr telefonu 
03. Inlarńiacfe udzielane przez 
ten numer bywają często myl
ne i niejednego wyprowadziły 
już z równowagi.

KTO DLA KOGO

Sprzedawczyni w kiosku „Ru 
chu" na narożniku ulic Zwy
cięstwa i Stalingradzkiej, pod’ 
czas kiedy klienci czekają przed 
kioskiem zajmuje się rysowa
niem obrazków w zeszycie albo 
liczeniem przechodniów.

Estetyczny, oszklony kiosk 
to nie weranda, ale miejsce pro 
cy — może przypomni sobie o 
tym sprzedawczyni.

R. B.

Zorganizować 
dożywianie

Rodzice, których dzieci u- 
częszczają do szkoły w Suche; 
(pow. Koszalin) żalą się — i 
słusznie, że w szkole tej nje 
zorganizowano dotychczas do
żywiania. Mjmo. że na poczet 
ku roku szkolnego Wydział 
Oświaty w Koszalinie prze
znaczył na dożywianie dziad 
w Such?i pewne kwoty, doi|4 
wlania n|e prowadzi się.

Co się stało z pieniędzmi 
przeznaczonymi na ten cel? 
Trzeba le wykorzystać 1 zo»- 
ganlzować dożywianie dła dzje 
cl szkoły w Suchej,

Czytelnik

Kronika partyjna

Seminarium 
dla wykładowców 

Komitet Miejski PZPR w 
Koszalinie zawiadamia, że 
w dniu 29 bm. (piątek) o 
godz. 8 ran0 w Oś-odku Szko 
lenia Partyjnego K1V i KM 
w Koszalinie odbędzie «lę za
planowane seminarium dln wy 
kładowców szkół politycz
nych. Obecność obowiązkowa.

Klimowicz wykonuje na niej 
walki do kosiarek, posługując 
się bardzo dokładnym narzę
dziem mierniczym tak zwanym 
pasomefrem, skrawa z dokład
nością piętnastu mikronów, a 
więc uzyskuje dokładnie ty
sięczne części milimetra. Wszy 
scy członkowie Jego brygady, 
zresztą, lak większość pracow 
nlków TOR-u, umieją czytać 
rysunki techniczne, co bardzo 
ułatwia lm pracę oraz umożli
wia wykonywanie Je| Jak naj
dokładniej. W celu stałego 
podnoszenia kwalifikacji pra
cowników organizowane są w 
TOR-ze stałe pogadanki z za* 
kresu bezpieczeństwa 1 higie
ny pracy, o nowych metodach 
radzieckich racjonalizatorów 
ilustrowane często przezrocza
mi.

JAN DARFUSS

Posłowie przvimuia
Skargi i zażalenia mieszkańców 

Slnpska przyjmował będzie poseł 
na Sejm wraz z przewodniczą
cym Prezydium MRN w Słupsku 

pierwszy piątek po l-szym i 
15-tym każdego miesiąca w gma
chu Prezydium MRN pokój Nr 44 
od godz. 16-tej do 18 tej

Brygada tokarska majstra 
Stanisławą Cieśli w koszallń- 
skim TOR-ze pracuje na dru
giej zm'anle. Jest wieczór. Ha
la produkcyjna Jasno ośwletlo. 
na.

Przy tokarniach, poustawia
nych w dwóch rzędach wzdłuż 
hali, s*o.|ą lekko pochyleni 
młodzi tokarze. Na Ich twa
rzach widać zapal, bo ©śmlno 
sobową brygada Staszka Cieśli 
I on sam — to pełna zapału

WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA w branży metalowo- 
drzewnej oraz w branży odzieżowej konfekcji lekkiej na stanowisko 
inspaktora kontroli technicznej - zatrudni natychmiast Oddział Wo
jewódzki „Spólnoty Pracy" w Koszalinie, ul. Szeroka 24. Bliższych 
informacii udzieli dział kadr w „Sbólnocie Pracy" w Koszali
nie. jś-20-0

Dodatkowe ilości 
artykułów 

wyprodukowały 
spółdzielnie inwalidzkie

Ponad 89 tys. zespołowych 
1 indywidualnych zobowiązań 
przedzjazdowych zrellzowal) 
Już pracownicy snóldzlelń In
walidzkich, dając dodatkowo 
ludności miast I wsi wiele ty
sięcy artykułów powszechnego 
użytku. M. tn. wyprodukowa
no 20 tys. sztuk bielizny po 
śclelowef, 5 tys. sztuk bieliz
ny dam-klei l męskiej, 6 tys. 
sztuk bielizny niemowlęcej, 
ponad 8 tys. par różnego obu
wia. 18 tys. szczotek gospodar 
sklch i wiele innych artyku
łów.

Czytajcie
prasę partyjną

Spółdzielnia 
„DOBRY BUT" 

odpowiad a
V/ odpowiedzi no notatkę kry

tyczną zamieszczoną w „Głosie 
Koszalińskim" z dnia 4 stycznia 
1954 roku nr. 2 (41ó) zawiadamia
my, że:

Zarząd Spółdzielni Interwenio
wał w Prez. MRN w Koszalin * 
w sprawie opróżnienia lokalu 
przy ul, Młyńskiej, dotychczas je
dnak bez skutku. Lokal handlowy 
przy ul. Młyńskiej, no który po
siadamy nominację, jest nadal 
składnicą materiałów budowla
nych i różnego rodzaju rupieci.

Szybkie i pozytywne załatwień’* 
sprawy przez Prez. MRN spowo
duje natychmiastowe przeniesie
nie punktu usługowego nr 2 z 
Rynku na ul. Młyńską.

Dla tymczasowego zcoewnlenla 
lepszych warunków BHP w punk- 
cie usługowym nr 2 założono ero- 
wizorycznc podłogi i wstawiono 
szyby.

Zarząd Spółdzielni, składając 
to wyjaśniene. ma nadzieję, żę 
Prez. MRN w Koszalinie zrozumie, 
czym są dla człowieka pracy od
powiednie warunki pracy, umoż
liwi spółdzielni jak najszybsze 
przeniesień e punktu nr 2 do przy
dzielonego lokalu przy ul. Młyń
skiej.

PROGRAM I
29 styczeń 1994 (piątek)

Wiadomości 9 09. 8 CO, 7.00, 7 Si, 
12 04. 16.00, 20 00, 29 00

9 10 Aud. dla wsi. 5.20 Kone.
6.10 Muz rozrywk. 6 50 GImn.
7.20 Mozaika rozrywk. 7.50 Kalend. 
6.00 Dla młodzieży szkól podsta
wowych montaż literacki pt. ,.O 
Julianie Tuwimie". 8.20 Konc. 
muz. popularnej. 9.00 Dla kl. XI 
słuch, pt. ,.Z dziennika wielkiej 
podróży wg książki Karola Dar
wina „Podróż na okręcie
Beagte". 9 40 Dla przedszkoli auc 
slow-muz. pt. „Tańczymy wkoło 
bałwanka". 11.09 Dla klas IV 
słuch. „Leśne rachunki". 1125 
Muzyka 1 aktualności. 12 15 Na 
swojską nutę. 12.39 Aud. dla W31. 
13.00 Konc. 13 40 Pleśni kompozyt, 
rosyjskich. 15.33 Dla dzieci jpow. 
pt ..Wielkie zmartwienie". 16.10 
Utwory fortepianowe. 18.25 Muz. 
rozrywk. 19.45 Bkrzynka ogólna. 
17 00 Radiowy kurs języka rosyj
skiego dla zaawansowanych. 17,20 
Utwory na saksofon. 17.30 Polskie 
melodie ludowe. 18.00 Pogadanka 
„O uchwałach IX Plenum KG 
PZPR" 18 15 Utwory Bacha. Barn 
dla j Mozarta. 18 45 „Słuchamy 
muzyki" — aud. słow-muz. 19 13 
Dla młodzieży szkolnej — słuch, 
pt. „Mikołaj Rej". 20.28 Wląd. 
sport. 20 45 „Miasto nowych lu
dzi" ode, pow. J. Dzlarnowskiej. 
21.05 Konc. symfoniczny muzyki 
rosyj. 1 radzieckiej. 22 00 Felieton.
22.10 D. c. koncertu symfoniczne
go.

Przeszło 500 nowych 
sklepów 

otwiera MIID
Miejski Handel Detaliczny pla

nują przekazanie mieszkańcom 
miast w tym roku prjestlo 500 
nowych sklepów różnych branż, 
Z liczby tej bfsko 400 plc-ńwek 
sprzedaży detalicznej otwartych 
będzie w nowąbudujących się o- 
siodłach mieszkaniowych, co zna
cznie ułatwi ludziom pracy za
opatrywanie się w rożnego ro
dzaju artykuły przemysłowe I spo
żywcze.

młodzież. Staszek Cieśla opo
wiada, Jak to po przyjściu do 
TOR-u, w ciągu kilku miesię
cy, awansował z tokarza na 
majstra zmianowego. O człon
kach swe| brygady mówi 7 za
dowoleniem, Jest z nich dum. 
ny. zna Ich dobrze i pomaga 
lm chętnie w pracy.

Właśnie Jeden z tokarzy In- 
formule Staszka, że tokarnia 
lego prze+tnła działać. Staszek 
ogląda Ją I stwierdza, że zła- 
ma.' się styk przy włączniku 
Uszkodzenie Jest poważne.. Na 
prawią go pracownicy z brygu 
dv remontowej, a tymczasem 
tokarz przechodzi na Inną, za
pasową tokarnię,

— Brygadą moja — ciągnie 
Staszek —- składa- sir w części 
z tokarzy wykwalifikowanych, 
którw wyrabiają przeciętnie 
od 100 — do 150 proc, nor
my oraz tokarzy, którzy do- 
n'"ro .zzljfulą" «wó| zawód — 
ale n!omn'e.| wykonywana 
□rzez nich dzienna norma wy. 
nosi od 135 — 140 proc. Prą 
ca w brygadzie Staszka Cieśli 
lest dobrze zorganizowana.

— Jeszcze w przeddzień, w 
domu I zaraz Pa przyjściu do 
pracy, opowiada Staszek — 
przygotowuję zadania dla każ
dego członka mej brygady. Do 
bra organizacja pracy, to 
pierwszy warunek, który zape 
wnlł brygadzie sukcesy. Ale 
obok wysokiego wykonywania 
nlanów ilościowych brygada 
• ■zczycl się również Innym, 
równie ważnvm osiągnięciem, 
wydatnym zmniejszeniem bra
ków w produkcji.

Dzięki realizacji podjętego 
zobowiązania na cześć 11 Zjaz 
du partit braki wynoszą obe
cnie zaledwie 1 proc. Ambicją 
brygady Jest całkowite Ich wy
eliminowanie.

Jeden z najlepszych w 
TOR-ze, a najlepszy w bryga
dzie Cieśli — tokarz Klimo
wicz pracuje na doskonałej 
czechosłowackiej tokarni 
„TOS", która posiada dziesięt
ną skalę do ustawiania normy.

2U2EL POKOTtCWY 
do CELOVJ BUDOWLANYCH oraz WYSYPYWANIA NAWIERZCHNI 

DRÓG I PLACÓW po cenie 4 zł za tonę.

Dostawo kolejowa na koszt odbiorcy względnie własnym śród- 
kiom lokomocji odb orcy. Załadunek zmechanizowany po 20 zł 
za wagon. Zamówienia należy składać z podaniem warunków 
płatności p. a. ELEKTROWNIA BIAŁOGARD, ulica Świdwińska 21, 
łel. 410 i 411, wewn. 62 lub 72.

K-18-0 Dyrekcja Elektrowni Białogard

Wzorowa ,,2-ka“
Szybko i sprawnie łączy 

w Koszalińskiej Międzymiasto
wej „2-ka". Z tej telefonistki 
winny wziąć przykład jej kole-

Jaszczc w bie
żącym roku zakla 
dy przemysłu kiu 
czowego i terano 
wego wyproduki 
ją zwiększone ilo 
ści estetycznych i 
wysokogatunko

wych przedmio
tów gospodarst
wa domowego. 
Na zdjęciu: przy 
gotowanie sałatę 
rek do wypału w 
Wałbrzyskich Za
kładach Porcela
ny Stołowej i Ga 
lanteryjnej.

(Fot. CAF)

OGŁOSZENIA

W dniu 13 lutego 1954 r. roz- 
poczną się egzaminy wstępne na 
Wydział Zaoczny Technikum Sa
mochodowego przy Technikum 
Samochodowym w Gliwicach, ul. 
Wieczorka Nr 18, o następujących 
specjalnościach;

a) eksploatacja «amochódów 
sem. I, U, III, IV I V.

b) remont samochodów sem. 
I, II, HI. IV 1 V.

Oba Wydziały są wydziałami 4- 
le'nlml Technikum Samochodowe 
go. Po ukończeniu któregokol
wiek z tych Wydziałów Techni
kum Zaocznego kandydat otrzy-

Nnwe pożycie wydawnicze

Zbiór dokumentów 
wypowiedzi i wspomnień o Leninie

Jedną z cennych poz/cji wy
dawniczych, jakie ukazały się na
kładem „Książki i Wiedzy" w rwą: 
ku 1 30 rocznicą śmler-ó Włodzi
mierza Lenina, jest zbiór doku
mentów, wypowiedzi, w5pom.i,eń 
oraz fragmentów z dzief llteramry 
pięknej, poświęconych w eikiemu 
przywódcy 1 nauczycie'owi nas 
pracujących całego świata. Zbór 
nosi tytuł „O Leninie".

Na jednej z pierwszych S’ion 
bogato ilustrowanej książki u- 
mieszczony został cytat ze zna-e- 
po listu Józelo Stal na opubliko
wanego w pierwszą rocznicę 
śmierci Lenina w „Raboczoja Ga- 
zieto": „Zachowajcie lljicza w oa- 
rrięci, kochajcie go, studiujcie 
dzieła lljicza, naszego nauczyco- 
'o, naszego wodza..."

Część pierwsza wydawnictwo 
,0 Leninie" zapoznaje czytelnika
I historycznymi dokumentami, któ
re ukazały się w dniach żałoby 
po śmierci założyciela rcdziecu e. 
go państwa socjalistycznego. M. 
In. w zbiorze zamieszczono: „O- 
dezwę Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii (bolszewików) 
Rosji", skierowaną do partii, do 
wszystkich ludzi pracy, „uchwoię
II Zjazdu Rad ze stycznia 1924
o przemianowaniu Piotrogrodu na 
Leningrad i inne dokumenty.

Osobna część zbioru, zatytuło
wana „Józef Stalin o Leninie", 
poświęcona została wypow:e- 
dziom i cytatom z dzieł, w któ
rych postać Lenina, jego wa-kę 

1 pracę kreśli najbliższy współ
pracownik i kontynuator jego 
dzieła — Józef Stalin. Obok hi
storycznego przemówienia J. Sta- 
Uno na li Wszechzwiązkowym 
Zjeźdź e Rad 26 stycznia 1924 r„ 
które zaczyna się od pamiętnych 
słów: „My, komuniści, jestsśmy 
ludźmi szczególnego pokroju. 
Skrojeni jesteśmy ze szczególnego 
materiału..,", znajdujemy w zbio
rze zawarte w przemówieniu Sta- 
l'na do słuchaczy kursów krem- 
lowskich wspomnienia z lot wsoól- 
nej z Leninem pracy rewolucyjnej 
oraz szereg innych cennych pozy
cji.

Szczególnie ciekawo są osobne 
działy, zbioru, w których zamiesz
czono dokumenty, mówiące o czci 
i gorącej miłości, jakimi Lenina 
otocźała i otacza polska ktasa 
robotnicza, o niezłomnej woli pol- 
-k'ch mas pracujących, realizacji 
wskazań i nauki genialnego teo
retyka i praktyka marksizmu.

Pierwszy z tych działów książki, 
noszący tytuł „Polska kiesa robot
nicza w obliczu'śmierci Lenino", 
zawiera odezwy I uchwały KĆ 
KPP podjęte w dniach po śmier
ci Lenina oroz fragmerty artyku
łów poświęconych pamięci Leni
na, które ukozały się na lamach 
ówczesnej polskiej prasy komuni
stycznej. Pełen wymowy jest za
mieszczony tu „L'st więźniów po
litycznych osadzonych na zamku 
w Lublinie do towarzysz* radziec
kich - w związku ze śmięręią 
Lenina".

Dzoł następny zatytułowany 
„Polski ruch robotniczy krzepł i 
zwyciężał w miarą tego, jak jepo 
partyjna awangarda przyswajało 
sobą leninowskie zasady", za
wiera poświęcone lęninowi I hi
storycznemu znaczeniu jego wska
zań dla polskiego ruchu robotni
czego - wypowiedzi czołowych 
polskich działaczy rewolucyjnych. 
Wśród nich znajdujemy fragment 
artykułu Bolesława Bieruta ..Cłiwa 
la wielkiej partii", który został 
zamieszczony w „Trybunie Ludu" 
* sierpnia 1953 r. w związku z 
50-leciem powstania partii Leni- 
na-Stalina - Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego.

Jeden z dalszych działów książ
ki „O Leninie" zawiera szereg 
wypowiedzi czołowych działaczy

'obotmczych I rewolucyjnych roż
nych narodów - wybitnych arty
stów, literatów I uczonych, bojow- 
' ików sprewy pokoju na świecie 
te wszystkich kontynentów. W wy
powiedziach tych wyrążeny jjst 
głęboki hołd, jaki przeditawicele 
•cżnych klas społecznych, ludzie 
■óżnych poglądów sk|aoa'n pa- 
mięci geniusza, który coświę.ił 
swe źyc e 1 siły sprawie wolności 
człowieka, sprawie pokoju I braj 
rerstwa mas pracujących całego 
świata.

Dalsze działy zbioru zawierają 
wspomnienia o Leninie pióra |<»- 
ąo współpracowników i przyjaciół 
- żony Lenina, Nad eżdy Krup
skiej. Maksyma Gorkiego I innych 
eroz działaczy, literatów I uczo
nych, którzy w swej pracy zetknę'1 
się z Leninem bezpośrednio, 1V 
książce zamieszczono również 
szoreg fragmentów z różnych 
dzieł literatury pięknej, poświęco
nych Leninowl. M. in. czytelnik 
rnajdzie tu wiersze Majakowskie
go, Broniewskiego. Tuwima, f-aa- 
menty powieści Mikołaja Ostrow
skiego, Aleksego Tołstoja i Mi- 
kołoja Wirty.



W roku 1947, gdy dawały 
się jeszcze silnie we znaki 
zniszczenia wojenne, wydoby
cie ropv naftowej sięgało za
ledwie 3.8 milionów ton rocz
nie. Jak daleka była ta cy
fra od rzeczywistych możli
wości dowodzi fakt, że priy 
końcu br. wydobycie ropy 
naftowej wzrośnie do 9,3 mi
lionów ton, a w roku 1955, 
w ostatnim roku pięc!o’atkl, 
wydobywać się będzie 11 mi
lionów ton rocznie.

W ciągu zaledwie kilku lat 
odbudowano ze zniszczeń wiel 
kle zagłębie naftowe w Do
linie Prohova t odkryto no
we pokłady naftowe. Wzro
sły więc wydatnie rezerwy 
nafty- w Rumunii.

W roku 1938, specjaliści 
wielkich zagranicznych towa
rzystw naftowych oświad
czali. że 'złoża naftowe w 
Mołdawii są bez wartości I 
nie posiadają żadnej perspek
tywy rozwojowej. Wstępne 
roboty, do których wówczas 
przystąpiono zostały prędko 
porzucone, a robotnicy zwol
nieni. Pozostało tylko 100 
majstrów wiertaczy, którzy 
przeobrazili się w strażników 
pozostawionego sprzętu. Po 
wojnie, rnbo*y zostały wzno
wione. Geologowie i fachów 
cy rumuńscy wykryli olbrzy
mie źródła nafty kolo mlej-

Cenny pomysł nowatorski

„SOLID ARITATEA“ 
fabryka obuwia

Rozwój ruchu 
wydawniczego
W latach ustroju demokracji lu« 

dowej w Rumunii rozwinął się wy
datnie ruch wydawniczy. Książki 
z najróżniejszych dziedzin — bele
trystyki, ekonomii, nauki, techniki, 
ideologii, sportu, sztuki, -odręcz- 
niki szkolne - drukowane są w 
dz:esiqtkoch tysięcy egzemplarzy.

W ciągu tylko ostatnich lat — 
od roku 1949 do chwili obecnej — 
ukozało się 13.500 tytułów, któ
rych ogólny nakład sięga 252 mi
lionów egzemplarzy. Z tego 57 
milionów egzemplarzy obejmuje 
nakład literatury pięknej i ksią
żek dla dzieci, prace naukowe 
i techniczne wydane w tych latach 

sięgają 13 milionów egzemplarzy, 
a nakład prac z zakresu literatury 
politycznej i społeczno-ekonomicz-i 

nej wynosi 107 milionów egzem* 
plarzy. Wzrósł również wydatnie 
nakład książek w językach mniej* 
szóści narodowych. W ciągu o- 
statnlch 4 lat nakład książek, któ
re ukazały się w języku węg;er- 
skim, niemieckim, serbskim, prze
kroczył 27 milionów egzemplarzy. 
Ilość egzemplarzy, wydanych w 
ciągu 11 miesięcy 1953 roku, wy
nosi 40 milionów.

Książki otrzymują również znacz

nie lepszą I estetyczniejszą szatę 
graficzną. W odpowiednim dziale 

Kombinatu Poligraficznego „Dom 

Scantei" im. J. W. Stalina, wyoo- 
saźonym w automatyczne maszy
ny radzieckie, drukuje się teksty 
i ilustracje - od najbardziej pro
stych do najbardziej skompliko

wanych. Staranne wykonanie sza*y 
graficzne] książek, ze szczególnym 

uwzględnieniem kolorowych ilu
stracji w książkach dla dzieci, zdo. 
bywa uznanie szerokich rzesz czy-

I telników.

wacjl operacja ta Jest niepo
trzebna. Ten pomysł przyniósł 
robotnikom duże możliwości 
oszczędnościowe. I tak. przy 
produkcji 250 milionów ce
gieł zaoszczędzi 61ę 2.910.000 
lei. Nowy przyrząd umożliwił 
wydatne zwiększenie produk
cji j wydajności pracy. Daw
niej 8 robotników wyjmowało 
z pieca w ciągu jednej zmiany 
około 32.000 cegieł, dzisiaj, 
przy zastosowaniu nowego 
przyrządu, czterech robotni
ków wyjmuje w ciągu jednej 
zmiany 40.000 cegieł.

W celu upowszechnienia te
go pomysłu nowatorskiego w 
Innych fabrykach, Minister
stwo Budownictwa 1 Przemy
słu Materiałów Budowlanych 
podjęło kroki dla skonstruowa 
nla jeszcze 08 takich przyrzą
dów.

Nasz felieton

Póty fantazja go ponosiła...
Mijały lata. Dawno wy

wietrzały mu figle z głowy. 
Był poważnym człowiekiem, 
na poważnym stanowisku, 
podejmował poważne decyz 
je. A jakże. Załatwiać spra
wy personelu, obsadzać odpo 
wiedniml ludźmi różne refe
raty, działy ilp. w PRN — 
czy to nie odpowiedzialna 
praca? I przyznać trzeba, że 
swe obowiązki wykonywał 
solidnie, zawsze w mądrych 
słowach umiał uzasadnić 
swe decyzje, zawsze umiał 
przytoczyć kilka cytat kla
syków marksizmu o kad
rach.

Ale czasem ponosiła go 
lantazja. I wtedy działy się 
dziwne rzeczy. Na stanowi
sko referenta zatrudnienia 
powoływał kwalifikowanego 
fryzjera, instruktorem ogrod 
nictwa mianował kierownika 
referatu produkcji zwierzę
cej, w buchalterii usadawiał 
zootechnika, zaś na kierow
nika stołówki powoływał 
młodszego agronoma ltd. 
i id.

Matka już nie załamywała 
rąk: syn był przecież doro
sły. Załamywał natomiast rę 
ce fryzjer, który lepiej znał 
się na zapachach kwiatów 
z wód koloriskich niż na sa
mych kwiatach. Załamywał 
ręce agronom, który znał 
stołówkę jako konsument 
jej obiadów. Załamywał ręce 
zootechnik, który siedząc 
przy wielkiej księdze buchał 
teryjnef wciąż widział weł
niste owieczki zamiast cyfr.

1 dlatego długo, długo nie 
byłoby spokolu w powie
cie... gdyby nie KP, który 
wystąpił w roli ojca, natarł 
mu uszu i raz rfa zawsze o- 
debral ochotę do fantazjowa 
nla.

(mar).

scowoścl Molnestl, a Dolina 
Zemeeului w tej okolicy sta
nie się w krótkim czasie dru
gą Doliną Prahova. Miejsco
wość Molnestl, którą liczyła 
zaledwie 5.000 mieszkańców, 
zamieszkuje obecnie 30.000 
ludzi. W okolicy mtasta po
witają bez przerwy nowe o- 
sledla mieszkaniowe. Tutaj, 
w nowych domach mieszkają 
robotnicy naftowi, pracujący 
w Dolinie Zemesulul.

XV latach powojennych, ru 
muńscy geolodzy i specjali
ści przerzucili badania do 
Innych okolic 1 w obwodzie 
Plteetl natrafili na nowe, 
bogate pokłady. I tutaj 
wzniesiono |uż pierwsze wło
żę wiertnicze, powstały licz
ne, nowe domy mieszkalne, 
urządzenia socjalne i kultu
ralne dla robotników i tech
ników naftowych.

I tak, na wzgórzach Pite- 
stl, słynących z pięknych sa
dów śliwkowych 1 Jabłoni, 
powstaje 1 rozwija się nowe 
zagłębie naftowe.

Nowe złoża nafty wykryto 
również w Oltenli oraz 
stwierdzono istnienie boga
tych pokładów naftowych w 
Innych okolicach kraju.

Równolegle do wykrywa
nia i przystępowania do uru
chamiania nowych szybów ro
py naftowej, rozwinął się

niepotrzebny. Chcemy tylko 
przypomnieć, że silną obsada 
turnieju wymagać będzie od 
każdego uczestnika rozgrywek 
maksimum wysiłku. Dlatego 
też z miejsca trzeba przystą. 
pić do intensywnych przygo
towań, aby start w turnieju 
wypad! Jak najlepiej.

Naftę wydobywa się w Ru- 
tnunli od wieków. Dawne kro 
niki wspominają, że Już żoł
nierze rzymscy cesarza Tra- 
Jana wydobywali tutaj ropę 
naftową przy pomocy ówczes
nych prymitywnych środków.

Przy końcu XIX w. 1 na 
początku XX w. przystąpiono 
do nowoczesnej eksploatacji 
glóż naftowych na terenie Ru
munii. Wielkie zagłębie naf
towe powstało i rozwinęło się 
w Dolinie Prahova, którą 
szybko pokrył gęsty las wież 
wiertniczych: prędko powsta
ły tutaj również liczne rafi
nerie.

Zagadnienie rozszerzenia ru 
muńeklch pokładów nafto
wych poza Doliną Prahova, 
zagadnienie poznania 1 eks
ploatacji wszystkich źródeł 
ropy naftowej w Rumunii, 
nie było dawniej prawie wca 
lo poruszane.

Uwaga narciarze!

Wniedzielę start 
w Zimowych 
Biegach Patrolowych

W odpowiedzi na nasze kry 
tyczne notatki o zaniedbaniu 
sportów zimowych, radą okrę
gowa ZS Spójnia zawiadamia, 
że w niedzielę 31 bm. człon
kowie tego zrzeczenia, jako 
pierwsi w Koszalinie, wyetartu 
ją w Zimowych Biegach Pa
trolowych. Biegi rozpoczynają 
się o godz. 10,30 ze stadionu 
Spójni.

Miłośnicy narciarstwa win
ni skorzystać z nadarzającej 
się okazji 1 wziąć udział w tej 
imprezie. Warunki atmosfery
czne i śniegowe są doskonałe. 
Ną co Jeszcze czekać? Na inne 
zrzeszenia? Nie warto. A nuż 
nie obudzą się do wiosny?

Wydział KF ORZZ w Kosza 
Unie oraz prezydium WKKF 
winny się zająć rozbudzaniem 
śpiących zrzeszeń, ale przede 
wszystkim chodzi o to. aby 
Spójnia odpowiednio przepro
wadziła pierwsze biegi, aby 
wzięło w nich udział |ak na|- 
wlęcej osób i to nie tylko na 
leżących do tego zrzeszenia.

rumuński przemysł urządzeń 
1 sprzętu naftowego. Dzi
ałał wszystkie niezbędne urzą 
dzenla 1 sprzęt naftowy pro
dukowane są w kraju. O- 
becnlo Rumunią eksportuje 
nawet urządzenia naftowe, a 
w następnych latach możliwo 
ści eksportowe na tym odcin
ku będą dalej wydatnie wzra
stać.

Zostały odbudowane 1 roz 
budowane istniejące rafinerie 
nafty, które otrzymały nowe 
wyposażenie: wybudowano I 
są w budowle nowe rafine
rie. Wydatny wzrost zdolności 
przetwarzania ropy, podniosłe 
nie na wyższy poziom techno 
logii, stworzyły możliwości 
znacznego rozszerzenia asor
tymentów produktów nafto
wych I podniesienia ich ja- 
kf/ci. Rumuński przemysł 
naftowy wytwarza 1 ekspor
tuje różnego rodzaju benzy
ny, Jak: benzyną wydobyw
cza, benzyna, używana Jako 
rozpuszczalnik w przemyśle 
chemicznym, benzyna lotni
cza. benzyna turystyczna dla 
samochodów, benzyna tury
styczna etylowa, spirytus ra-

Rozwój 
sztuki teatralnej

Przed wojną Rumunia posiaaa- 
la tylko 3 teatry prowincjonalne 
Obecnie w miastach Rumunii jest 
czynnych 21 teatrów dramatycz
nych. Niedawno 17 prowincjonal
nych teatrów obchodziło pięciole
cie. W związku z tym wielu arty
stom nadano tytuł zasłużonego 
działacza na polu sztuk' i zasłu
żonego artysty Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej.

sokogatunkowego obuwia, 
sprzedawanego po przystęp
nych cenach i bardzo zresztą 
przez ludzi pracy cenionego

XV celu zwiększenia pro
dukcji. kierownictwo fabryki 
podjęło 6zereg zarządzeń tach 
nlczno-organjzacyjnych, które 
pomogły załodze fabryki 
„Solldarltatea" wyproduko
wać w ubiegłym miesiącu 
9948 par obuwia ponad plan.

Szczególną troską otacza 
się w tej fabryce ruch nowa
torski I racjonalizatorski, 
czego wyrazem Jest fakt, że od 
początku roku do 1 listopada 
wpłynęło 175 wniosków nowa
torskich 1 racjonalizatorskich, 
z których 94 zostało Już wpro 
wadzonych do produkcji.

Na drodze do socjalizmu

Nowe tereny naftowe wRumuńskiej Republice Ludowej

Kombinaty żywienia 
zbiorowego

Wiele zakładów żywienia ibła- 
rowego powstanie w tym roku w 
Rumunii. W komfortowo urządzo
nych lokalach znajdą pomieszcze
nie restauracje, kawiarnie i pi
wiarnie. Wkrótce otwarty zostanie 
zakład „Minerwa” w Craioyej, 
który obsługiwać będzie dziennie 
ponad tysiąc osób, kombinat w 
Jassazh i restauracja im. 23 sierp
nia w Timiszoarze. Placówki ży
wienia zbiorowego powstaną w 
Sibiu oraz w Cluj.

flnowany biały, używany Ja
ko rozpuszczalnik w przemy
śle chemicznym. Bardzo róż
norodne są także rumuńskie 
oleje naftowe.

Szczególnie wartościowe są 
parafiny rumuńskie, przezro
czyste 1 nieprzezroczyste, smo 
la pogazowa, smoła parafino
wa, smołą ziemna parafino
wa, smoła ziemna naturalna, 
kit. smolny, koko naftowy. 
XVszyatk!e te produkty wy
twarza rumuńską przemysł 
naftowy.

Rumuńskie produkty nafto
we cieszą sle światową sta
wą i są przedmiotem ekspor
tu rumuńskiego d<> licznych 
krajów świata.

Rumuński przemysł "nafto
wy. wykrywając 1 urucha
miając nowe złoża nafty, roz
szerzając zdolność przetwór
czą rafinerii, odnosząc poważ 
n© sukcesy w rozbudowie 
przemysłu urządzeń 1 sprzętu 
wiertniczego — ma przed so
bą bardzo szerokie perspekty
wy rozwojowe.

40 tys. chłopów 
wyraziło chęć 

wstąpienia 
<lo spółdzielń 

produkcyjnych
W ostatnim czasie 40 tys. 

pracujących chłopów Ru
munii zgłosiło chęć założenia 
nowych spółdzielni produkcyj 
nvch i zrzeszeń uprawy ziemi. 
Fakt ten dowodzi, że coraz 
więcej pracujących chłopów 
przekonuje się o wyższości go 
spodarki spółdzielczej nad in
dywidualną.

Uchwały sierpniowego ple
num Rumuńskiej Partii Ro
botniczej, na mocy których 
pomoc państwa dla spółdzielń 
produkcyjnych 1 zrzeszeń 
uprawy ziemi została znacznie 
zwiększona, przyczyniły się do 
dalszego rozwoju gospodarki 
spółdzielczej.

Robotnicy Sabin Iovan 1 
Constantln Bagoll z cegielni 
..Arglla Rosie" w Bukareszcie 
postanowili wykryć i urucho
mić nowe rezerwy produkcyj
ne Ich zakładu pracy. XV ze
szłym roku zrealizowali oni 
przyrząd, znajdujący zastoso
wanie przy hamulcach wago
nów, ą w tym noku inny przy
rząd do naznaczania cegieł. 
Te pomysły nowatorskie przy
czyniają się do zwiększenia 
produkcji I wydajności pracy, 
do zmniejszenia kosztów wła
snych.

XVażny problem mechaniza
cji wyjmowania 1 wkładania 
cegieł do pleców był przed
miotem troski tutejszych robot 
nlków 1 techników. Na począt
ku maja br. urzędnik Mini
sterstwa Budownictwa i Prze
mysłu Materiałów Budowla, 
nych pokazał mechanikowi Sa 
blnowl Iovan i tokarzowi Con 
stantlnowi Bagoll szkic przy
rządu do wyjmowania I wkł-ar 
dania cegieł do pieca. XVtedy 
to obal robotnicy zaczęli obli
czać ile oszczędności przyspo
rzyłoby cegielni wprowadzenie 
taklel lnowacjl. f

Usilna 1 entuzjastyczna pra
ca pomogła Im w przezwycię
żeniu początkowych trudności. 
Przy poparciu podstawowej 
organizacji partyjnej tokarz 
C. Bagoll skonstruował z re
zerw produkcyjnych maszynę 
do dziurkowania oraz inne na
rzędzia niezbędne dla zreallzo 
wanla tego pomysłu nowator
skiego. Naczelny Inżynier far 
bryki, razem z wykonawcami 
lnowacjl, p-zeorowadzlł odpo
wiednie obliczenia, wyjaśnia
jąc dokładnie robotnikom wa
runki techniczne, jakie musi 
spełniać nowy przyrząd.

Przykład C. Bagoll j S. Io- 
vana, znajdujących się w 
pierwszych szeregach walki .o 
stosowanie nowej techniki, oży 
w!a pozostałych robotników 
cegielni, którzy z wielką ra
dością przyjęli realizację tego 
nowego pomysłu nowatorskie
go.

Zrealizowanie tego cennego 
pomysłu rozwiązało z powo
dzeniem tak ważne zagadnie
nie transportu cegieł z pieca 
do miejsca ich depozytowanla, 
bądź do samochodów ciężaro
wych czy wagonów. Jednocześ 
nie wysiłek fizyczny robotn1- 
ków, pracujących przy ple
cach jest znacznie mniejszy, a 
praca bardziej wydajna. Tak 
na przykład, pracując według 
starej metody wyjmowania 
cegieł z pieca, robotnicy prze
wozili w taczkach, za Jednym 
razem 200 cegieł no dystansie 
35 — 40 m. Teraz, dzięki za
stosowaniu wspomnianej lno-

Wzrasta poziom 
lecznictwa

Poziom lecznictwa w Rumunii 
znacznie się podniósł pod opieką 
władzy ludowej. Obecnie we wsi 
rumuńskiej funkcjonuje 2 tys. przy
chodni. W całym kraju powstało 
tysiące żłobków, izb porodowych, 
ambulatoriów i szpitalu

W ciągu ostatnich pięciu lat 
liczba lekarzy wzrosła dwukrotnie 
i jednocześnie notuje się znaczny 
spadek śmiertelności. W ..S3 r. 
śmiertelność dzieci wykazywała 
najniższy poziom, jaki kiedykolwiek 
byt w Rumunii rejestrowany.

Fabryka obuwia „Solldari- 
tatea" w Oradea, w mieście, 
położonym w zachodniej czę
ści kraju, jest Jednym z naj
większych zakładów pracy w 
rumuńskim przemyśle lekki n 
wnoszącym ważny wkład do 
zaopatrzenia ludności w obu 
wie. Stąd płyną codziennie do 
placówek zbytu duże ilości wy

ZS Gwardia organizuje wielki turniej 
klasyfikacyjny dla ping-pongistów
Na zlecenie XVoJewódzkie- 

go Komitetu Kultury Fizycz
nej, Zarząd XVojewódzkl ZS 
Gwardia organizuje w nad
chodzącą niedzielę 31 bm 
w Koszalinie wielki turniej 
klasyfikacyjny ping-pongi
stów. W turnieju mogą wziąć 
udział jedynie zawodnicy za
proszeni przez organizatorów. 
Tak więc 31 bm. zobaczymy 
w Koszalinie doborową staw
kę w walce o wyższe klawj, 
sportowe, o miano najlepszego 
plne-ponglsty naszego woje
wództwa.

Do udziału w zawodach zo
stali zaproszeni następujący za 
wodnicy: Bogdanowicz i Bycz 
kowski (Ogniwo Słupsk). Dał
kowski i Sakowicz (Spójnia 
Połczyn-ZdróJ), Ruciriskl i 
Choma (Unia Szczecinek), 
Szurlarz 1 Piechowiak (Spój
nia- Złotów), Korniluk (Bu
dowlani Człuchów). Ułański 
(Ogniwo Koszalin), Flisiuk 
(SKS Szkoła Ogólnokształcąca 
w Koszalinie). Majer 1 Pawli
kowski (Gwardia Bytów) oraz 
Czechowicz, Medekszn i Sil- 
żewski (Gwardia Koszalin).

Zadaniem turnieju Jest nie 
tylko klasyfikacja zawodni 
ków. ale jednocześnie wyłonię 
nie kadry reprezentacyjnej na 
sze-go województwa. Ambicją 
działaczy kół, do których na
leżą zaproszeni zawodnicj. 
winno być dołożenie wszelkich 
starań, aby ich członkowie mo 
gil wziąć udział w turnieju. 
Jeśjj chodzi o samych zawodni 
ków, to nie wątpimy, ż.s ckaża 
oni wiele chęci do startu, w (ej 
niecodziennej imprezie. Do
ping pod ich adresen o u- 
dzia! w zawodach wydaja się

Już od najmłodszych lat 
ponosiła go fantazja. Ledwo 
odrósł od ziemi, a w głowie 
mu się roiły figle niepowsze 
dnie. Np. pod nieobecność 
matki lubił podkradać się 
do kuchni, dobierać do zapa 
sów i hulaj dusza/ Do wo
reczka z grochem nasypywał 
kaszy, sól przemieszał z cu
krem, mak z kminkiem.

Gdy matka wracała do do 
mu, załamywała ręce. — 
Co za dziecko? Tylko szko
dy wyrządza — mawiała. — 
Co też z niego wyrośnie?

Ojciec mniel cierpliwy, 
• przetrzepał chłopaka raz i 
drugi. — Żeby mu też z gło 
wy te psie figle wywietrza
ły.

1 na jakiś czas był spo
kój.

* * ♦
Mijały lata. XV szkole nau 

ka szła mu dobrze, a i z za
chowaniem też było nieźle. 
Tylko czasami ponosiła go 
fantazja. Na przerwie, gdy 
Inni grali w piłkę na pod
wórzu, podkradał się do kia 
sy, powyciągał kolegom ze
szyty z tornistrów i tak je 
ptzemieszał, że później, na 
lekcji żaden nie mógł się po 
łapać, gdzie jego zeszyt. Al 
bo na gimnastyce potrafił 
tak „przeszeregować" buty 
w szatni, że po ćwiczeniach 
dotfrą godzinkę trwało, nim 
każdy swoją parę odnalazł.

Po takich „kawałach" nau 
czyciel albo go karał, albo
— gdy byl w pogodniejszym 
nastroju — przemawiał do 
sumienia, rozsądku.

Matka załamywała ręce:
— Co też z chłopaka wyro
śnie?—mawiała. — Ludziom 
tyle kłopotów przysparza.

A ojciec nacierał mu u- 
szu. — Żebyś już nareszcie 
zmądrzał!

1 znowu na jakiś czas byl 
spokój.
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